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Cena ZO gr 
'Na zakońc~eni_. Przemówienie radiowe Dullesa 

o wynikach konferenc;i genewskiej 
demokral,cznymi Niem~ami 

NOWY JORK (PAP). Prasa 
ame-ykańska don05i, że sekre­
tarz stanu USA Dulles wyglooil 

µrrez radio przemówienie po­
sw1ęcone konferencji genew­
skiej_ Starając się dowieść, że 
Związek Radziecki odpowiedzial­
ny jffit za to. że nie zawarto 
żadnych porozumień w Gene­
wie, Dulles oświadczył: „Jakkol 
wiek Związek Radziecki nie­
wątpliwie pragnie zawarcia u­
kladu o bezpieczeństwie euro­
pejskim., nie zgadza się on jed­
nak n.a istotną przesłankę tego 
ukladu, a mianowicie na zjedno­
czenie Niemiec ... " Zasługuje na 

H'ielki wiec. 
mieszkańców Wrocławia 

Przywódcy 
Komunistyczne i 
Partii lndonezii 

WROCLAW (PAP). W Hali Lu był się wielki wiec, zorga.nizo­
dowej we Wrocławiu 21 bm. od- wany z okazji zakońc-zcnia ob-

•·-;m+Uus~ww 
u prezydenta 
Soekarno 

uwagę okoliczność, że Dulles w ----------------------------­przemówieniu swym nie wspclO'l 
nial o propoo:.ycjach radzieckich 
w sprawie bezpieczeństwa w 

Rołt Ili ~ Łódź, wtorek 22 listopada. 1955 r. Nr 279 (693) 

PEKIN (PAP). Z Djakarty do­
noszą, że prezydent Indonezji 
Soekarno przyjął przywódców 
Komunistycznej Partii Indonezji 
Aidita, Lukmana i Sakirma!la. 
Jak podaje dz.iennik „Hari<m 
Rakjat" przywódcy partii komu 
nistycz.nej zwrócili uwagę pre­
zydeT1ta na antydemokratyczną 
działalność rządowych grup w 
parlamencie. które wykorzystu­
jąc swoją niczn.acz.ną większość 
przeglooowały wniwek o prze­
rwanie obrad parlamentu na o­
kres ferll do dnia 10 stycznia 
i956 roku. 
. Jak WY?i~a. z doniesień prasy 
mdonezyJskteJ, rząd prem.iera 
Harahapa oba;via się, że w par­
lamencie moze wytworzyć Slę 
większość antyrządowa, co mo­
głoby doprowadzić do u.pad.ku 
rządu, który, jak wiadomo 'tie 
cieszy s.ię poparciem nar-Od{i in­
donezyjskiego. Decyzja przerwa 
ma obrad parlamentu jest po­
sui:ięciem kół prorządowych, 
maJ~lCYffi na oelu utrzymanie 
?"a?inetu Harahapa jak najdlu­
zeJ przy władzy. 

Echa wielkiej katastrofy 
lotniczej w USA 

Czy Graham 
był mordercą 

Europie i w kwestii niemieckieJ. 

Nawiązując do problemu roz­
brojenia, sekretarz stanu USA 
powiedział: „Obie strony gorąco 
pragną ograniczenia zbrojeń, 
Jednakże Związek Radziecki nie 
przywiązuje do sprawy inspek­
cji i kontroli takiej samej wagi, 
jaką my przywiązujemy". 

Stawiając pytanie, czy konfe­
rencja ~enewska spowodowała 
zanik .. ducha Genewy'·. Dulles 
nie mó~ł stwierdzić, że .. duch 
Genewy" rozwiał się . „Duch Ge­
newy" ·nie jest żadnym eliksi­
rem magicznym. który lecz.y 
wszystkie choroby. ,.Konferen­
cja ~enewska - powiedział on 
- dowiodła, że przywódcy ra­
dzieccy chcieliby stworzyć co 
najmniej pozory współpracy z 
Z.achooem .. . " 

Pod koniec swego przemówie- I 
nia Dulles powiedział oo na.stę-1 
puje: „Prezydent Eisenhower o­
świadczył, że jego zdaniem kon 
ferencja na najwyższym szczeblu 
sprawiła, że mniej prawdopodob 
ny jest wybuch otwartej wojny 
między naszymi krajami. Obec­
na konferencja genewska nie da 
je żadnego powodu do zmiany 
tej oceny_ „Duch Genewy" u­
trzymuje się więc nadal również 
pod tym W-L;g!ędem". 

swe; matki Ś d,k 
I. 43 . h 'b· j ro owo-1nnyc oso ! • 

Nasi Czytelnicy przypominają wschodn le 
soine zamieszczoną niedawno przez 
naszoe pismo Wiadomość o kata- d • bi k 
strofie lotniczej w USA, której wy anie o u 
sprawcą był niejaki Jolln Gilbert 
Graham. Mianowicie został on o­
skarżonv o to, że umieścił bombą tł t k • 
zegarową. w . samolocie, którym a an yc 1ego 

Z pobytu 

N. A. Bułaanina 
i N. S. Chruszczowa 

u 

w Indiach 

Uroczyste 
• • 

przy.1ęeu~ 

premiera Nehru 
DELHI (PAP). - 20 bm. 

premier IndiJ. J. Nehru WY­
dał obiad na cześć prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułga­
nina, członka Prezydium 
Rady Najwyżse..ej ZSRR 
N. S. Chruszczowa i towa­
rzyszących im osób. 

Obecrli byli wiceprezy­
dent lndiii S. Radhakrisz­
nan, ministrowie, wyżsi u­
fl.ędnicy ministerstw, wyż­
;:i oficerowie hinduscy oraz 
szef.owie przedstawicielstw 
dyplomatycznych, akredy­
towani w stolicy Indii. 

Premier Indii J. Nehru i 
przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Buł­
ganitn wygłosili przemó-
wienia. 

Po obiedzie goście obej­
r .teli film dokumentarny o 
przyrodzie w Indiach i bu­
dowie nowego życia. 

m. in. l~c1ała_ 1eqo matka, aby spo 
wodo.wac katastrofę i otrzymać 
prenuę ubezpieczeni.ową po niej. w B d d • b d • w wyniku wypadku zgine:1y 44 ag a Zie O ra U In 
osoby. '1 

Jak się dowiadujemy, po roz- MED o u 
mowie z adwokatem Graham od- cz st • 
wo1_a1 oier~otne zeznania. oświad- U e n I Cy , , . 
CZiJ<!C, 1z 1eqo przyznanie się do , . · . . 

Tak wyglądał „Seeburg", gdy 
jednostki PRO 
holowały gdyń-

Może­

o tym 
na str. 3. 

Fot. z;_ Kosycarz 

Pomoc PCK 
dla ofiar powodzi 

USA 
NOWY JORK (PAP). 

Dnia 18 bm. przewodnicząca 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
dr Irena Domańska wręczyła 
prezesowi Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża Ellsworth 
Bunkerowi czek na 7 tysięcy 
dolarów, jako pomoc PCK dla 
ofiar powodzi, która niedawno 
nawiedziła północno-wschod­
nie obszary USA. 

winy wymuszone zostało przez po- PARYŻ (PAP). Jak donosi/ dz1e W. Hallman l głowny do-
hcię. która zaqroziła również aresz z Bagdadu agencja. Fra.nt'e wódca amerykańs.1<iej Maryn.arki z m ,· e r•ch 
towanie~ jeqo żony Głoni i oskar Presse, dnia 21 bm. rozpoczę- Wojennej we wschodniej części 6 
ze1uem 1e1 o wspoludz1ał w 7bro- la. się tam sesja sta.łej ra.J.y Oceanu Atlantyckiego i na Mo-
dni . . . _ wojskowego ugrupawama rzu Sródziemnym, admiral Cas-

Na marqmesie ~łe] te1 sprawy państw Srodkowego Wschodu sady. 
warto przyo:>mruec. 1z prezes Za- . -
rzą.du Towarzystwa Linii Lotni- -: uczestmkow paktu ba.gdadz Posiedzenia odbywają się przy 
czvch, do których nalezał rozbity kiego. ch-zwiach zamkniętych i przy-
samolot jeszcze przed aresztowa- W obradach biorą udział pre- puszcza się, ze będą trwały dwa 
niem Grahama twierdził 7.e kata- mierzy: ka.ku - Nuri Al-Sa.Id, dnL 

• kariery 
Li Syn Mana? 

strofa•soowodowana na pewno by- Iranu - Hu.ssein Ala, Pakistanu Porządek dzienny obrad nie NOWY JORK (PAP). 
ta aktem sabotazu. Nk Jest wy- - Mohammed Ali i Turcji - jest znany. Jednakże bagdadzki Agencja United Press zamie-
kluczone, że oskarżenie Grahama Adnan Menderes. z ramdenia korespondent agencJ·i Associated l t k o spowodowanie katastrofy samo- W 8 ta .. b. dzi ł szcza tomen arz swego ores-
t11t•t, ma na celu podreperowanie .: I:_Y. rui ierze u a w &e- Pre&S don<J6i, że celem obrad pondenta w Seulu, Roberta 
nadwerężone! ostatnim wypadkiemj SJt mi:nster _Mac M1llan. jest utworzenie stalej organiza-
rcputacjl wspomnianych linii lot- OflCJalnym1 _ ob.serwatorami z cji wojskowej typu NATO. Ucz.e- Browna, który pisze o istnie­
uic1ych i ukrvcie Istotnych przy- ramienia Stanow Zjednocumych stnicy konferencji ~owili jących w kołach rządowych 
czvn katastrofy. są: ambasador USA w Bagda- nadać paktowi bagdadzkiemu o- USA tendencjach do usunięcia 
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' paktu bagdadzkiego i dwie ko- Brown pisze n:· m.: „Jest 
... •u•' 'm11 h11111f l1dl~1 11 ••lllb 11 H•lll•H Imisje, wojskowa o.raz g~- prawdopodobµe, ·.ze w. wybo-
BONN R d bon. ki ~ed 

1 
- kl d cza. Ponadto opracowuJe SH': za- rach prezydenckich, ktore od-

. - zą s P•• ar ""<"'e n1ezwy e ser eczną o- d ·1 · k - · b d · K · I dni stawił Bundestagowi do ostatecz wacie, zmuszając qo wielokrotnie sa Y wspo i;>racy WOJ~ oweJ :iuę ę ą się w ore1 po u o-
nego zatwierdzenia tzw. układ o do bisów. dzy kraJam1 uc-r.e.stniczącymi w wej w przyszłym roku, Stany 
orzyjaźn1, że_gludze i handlu. za TEHERAN. - Opublikowano pakcie. Zjednoczone zrezygnują z u­
warly ~ '"lazdziermku ul>1eglego tu dekret szacha zalecający mi- Agencja .. Reutera 1:>odaje, że na sług Li Syn Mana i popr<>. ko-
roku m:edzy NRF a USA. Układ nisterstwu spraw wewnątrznych konfere:nCJ1 będzie poruszoru:. • • "' . 
len daie amerykańskiemu kap1- rozpoczecie przvqotowań do wy- sprawa przystąpienia Stanów gos mnego... Sprawa ta Jest 
t'.'ło~·i. finanso\~emu dalsze moż- borów do Medżlisu Kadencja o- Zjednoczonych do paktu bag- obecnie rozważa.na na moż­
ltwosc1 umocmem.a 1 ro757erze- becneqo parlamentu upływa w dadzkiego i amerykańsk" · ~ liwie najwyższym szczeblu w 
ma swych wplvwo1v w gospodar połowlC• kw1etn1a 1956 r. . . . ieJ ,...- . . '. " 
ce zachodn10-niemieckiej. NOWY JORK. _ Wschodnią móc_Y wojBkoweJ dla Jego ucz.est Seulu, Tokio 1 Waszyngtonie • 

LONDYN. _ 20 bm. po po- cz.eść Stanów Zjednoczonych na- mkow. Brown stwierdza następnie: 
ludnm w pobliżu . m1ejscowośc1 w1edzilv w ostati:i1~b. dmac.h „Ci, którzy chcą odrzucić na 
Steventon, o qodzme drogi od gwałtowne burze smezne. kto- D • • d bok Li S n Mana suwa -
Londynu, wykoleił się pociąg wy rvm towanvszyl nagły spadek ym1s1a rzą U y . ' wy Ją 
cieczkowv. szczelnie wypełńiony temperatm;v . Na oblodzonych dro po temu następuJące powody: 
pasażerami. którzv udawali się qach stanow lłhno1s. Nowy J"rk, • , k 1. Li Syn Man swoim upo-
do stolicy. Ohio i Nowa Anqlia wydarzyło J8p00fiii i„gO ł Sta z·ed 

W katastrofie straciło życie się wiele katastrof samoch.odo- reTn przysporz_y nOlll . iJ -
10 osób. a 69 odnjosło rany. wvch, w którvch oqólem straciło LONDYN (PAP). Ja.k podaje noez.onym wielu kłopotow W 

z wraka 
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statek 

Kronika Roku 
Mickiewiczawskiego 

Za kilka dni 
centralne uroczystości 

W dniach od 25 do 28 Jlsto­
riada br. odbędą się w \Var­
szawlE> I Krakowie centralne 
uroczv~tokl obchodu setnej 
rocznJcy śmierci Adama MIC· 
kiewicza. W tvm samvm czasie 
wszystkie miasta wojewódzkie 
I większość miast powiato­
wych or!fanizują uroczystości 
lokalne. 
Proąram uroczystości w War 

szawle przewiduje m. in.: o­
twarcie Muzeum Mickiewicza, 
Cenlraln;ł Akademię w Sali 
Konqresowei . Pałacu Kultury I 
Nauki, premierę „Dziadów" w 
Państwowym Teatrze Polskim. 
międzynarodowy wieczór poe­
tycki oraz spotkanie literatów 
nolskich z ąośćmi zagraniczny­
mi. 

W Krakowie, poza odsłonię· 
ciem odbudowanego na Rynku 
pomnika Mickiewicza. odbędzie 
się akademia w Teatrze im. 
Słowackie!Jo oraz występ lau· 
realów III Oqólnopolskiego Kon 
kursu Recvtatorów. · 

Płyty z nagraniami 
11tworów poety 

Centrala Handlowa Przemy· 
siu Muzyczne!fo rozpoczęła o­
statnio w swych sklepach w 
Warszawie sprzedaż płyt z na­
qraniami szere!fU utworów A. 
Mickiewicza. 

Poza fragmentami z „Dzia­
dów", „Pana Tadeusza" I „Kon 
rada Wallenroda" na płytach 
1_1trwalono m. in. takie utwory, 
1ak „Sonety Ju·vmskie", „Oda 
do młodości". „Powrót taty". 
„Reduta Ordona", „Pani Twar­
dowska" i inne. Wśród recy­
tatorów znajdują się najwybit­
niejsi aktorzy: J. Leszczyński, 
M. CwJ.klińska, W. Brydzińskl, 
M. Wyrzykowski J. Kreczmar 
I Irena Kwiatkowska. 

Szlakami Mickiewicza 
W wycieczkach pieszych zor­

ąanizowanych przez Zarząd 0-
kręqu Poznańskieąo PTT-K do 
mie(scowoścl, w których prze­
bvwał w Wielkopolsce Adam 
Mickiewicz, wzięło dotychcza' 
udział około 9 tys. osób, skła­
dając w ten sposób hold pa­
mięci wielkle!fo poety. 

Wycieczki odbywają się Ba 
4 szlakach w powiatach Obor· 
niki, Jarocin. Kościan i Leszno. 

chodów T~·godnia Przyjaźni z 
Demokratycznymi Niomcami. Na 
wiec, któr:v zgromadził 1tk~o 111 
tys. mies-Lkańców stolicy ziemi 
doln4lśląskiej. pr-~ylnla ser!lec-i­
nie witana clelega.cja Frtmtu Na 
rodowego Niemiec Demokra.tyez 
nych. 

Po 7.agajenju wiecu przez 
członka Ogólm>polskiego K<>mil.e 
tu Frontu Narod-owego S. Kul­
czyńskiego przemówienie w-yglo 
sił sekretarz Ogóln-opolski~ 
Komftetu Frontu ~arnd-owcgo A. 
Juszkiewicz. Następnie głos ·1.ą­
brał pnewooniczący delegacji 
Frontu Narod<'wego Niemiec De 
mokra.tycznych Hans !\1archwi­
t7..a. 

Uczestnicy wiecu uchwalili 
tekst listu do Krajowej Ra<ly 
Frontu Naro-dowego Niemiec De­
m-okra.tycznych. 
„Dziś bardz:ej, niż kiooykol­

w:ek oczywista jest zbieżność 
podstawowych interesów . na­
~zych obydwu narodów w walce 
o postęp i pokój . O te wspólne 
:deały już nieraz w bistoru 
wspólnie walczyli polscy i rue­
mieccy demokraci i patrioci". 

Społeczeństwo Wrocła.wia 
stwierdza następnie w swym 
liście, że obopólnie korzystna 
wspólpraca we ws.zy.:;tkich dzie­
dzinach między Pol&ką a NRD 
znalazła również wyraz we wspńl 
nej walce o pokój w Europie, 
o utwol'Zenie ogólnoeuropejskie­
go systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego. 

.,Naród polski ceni wysoko po 
stawę tych, coraz liczniejszych 
Niemców, którzy łączą się pod 
sztandarami Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych, 
występują przeciw militaryzmo­
wi i S1ZJOW1nizmowi, przeciw od-
budowie agresywnego Wehrmach 
tu, prze.ciw utrwaleniu podziału 
Niemiec i Europy - ccytamy w 
liście. 

Ta szlachetna walka ws:zy.st­
kich niemieckich patriotów któ­
rej potężną omoją jest Ni~iec­
ka Republika Demokratyczna. 
cieszy si(i gorącym poparciem 
narodu polskiego i innych pokój 
miłujących narodów Europy". 

Depesza KC PZPR 
z okazji 65 rocznicy 

urodzin H. Pollitta 
Z okazji 65 rocznicy urodzin 

sekretarza generalnego Komum· 
stycznej Partii W. Brytanii Harry 
Pollitta Komitet Centralny PZPR 
przesłał depeszę, w której pisze: 

W dniu 65 rocznicy Waszych 
urodzin przesyłamv Wam serdecz­
ne, braterskie pozdrowienia. 

I Masv pracujące naszego kraju 
znają Was i cenią jako wiernego 
syna an!fiełskiej klasy robotniczej, 
wytrwałeąo bojownika o luteresy 
ludu pracującego Wielkiej Bryta­
nii, niestrudzonego szermierza 
przyjażni i współpracy młędzv 
narodami. 

Zyczymv Wam, Droąi Towarzy­
szu. dłuąlch lat tycia i zdrowia 
oraz sukcesów w pracy dla dobra 
narodn brytyjskiego, sprawy po­
koju i socjalizmu. 

Wyrok śmierci 
na Paramonowie 

wykonany 
Rada Państwa 
skorzystała 
z prawa łaski 
w stosunku do 
Gaszczyńskiego 

WARSZAWA (PAP). - .Jak 
już donosiliśmy w swoim cza­
sie, bandyci Jerzy Paramonow 
i Kazimierz Gaszozyński. ska-SZTOKHOLM D kt :!:vcie 12 osób agencja Reutera, 21 bm. preouer ich działalności na terenie Ko-• _ . . · - vre or CHICAGO. - W nocy na rei··, Skand>nawsl<1eqo Towarzystwa 20 bm. ulice teqo miasta były Jap-onii Hatoyama i jego gabimit 

Lotmczeqo (SAS) H. Tron-Holst terenem niezwykl~qo spaceru, mają, podać się do dymisji. 22 2. jego rząd staje się coriarz; 
--------------· i zani zosłali wyrokiem ~u Wojewódlliego w WarSllMłlie 

udał się dma _21 bm. drog~ 10t: który odbvł „na własną rękę„ bm. izba. n.iżsv pa.rlamentu ja- bardziej niepopularny; w· t Mosie • 
nicza do Moskwv. Przeprow~dzi 3-tonowv słoń cyrkowy. Korzy- po1\skiego. zebrana na. swej na.d 3. pod adresem rządu sypią 1zy a w Wie 
on .tu rozmowy z przewdstawic;e- stajac z nieuwaqi slużbv zb:eqł 7WYCZ3Jnej sesji, dokona wybo­
lami. Radz1eck1ego !o arzystwa on ze sw~qo pomieszc7enia, wy- się oskarżenia o przekupstwo, 
Lotm.czego .,Aeroflot w .. sprawi_e szedł na łltłice i puścił sie jezd- ru ~owego gabinetu i nowe11"o korupcję i nierealistyczną po-
mozhwosct otwarcia lmu lotni- nią przed siebie, nie zwraca1ąc premiera. ·litykę wewnętrzną". 
cze1 Sztokholm - Moskwa. na szczęście uwaqi na pierzcha- Dymisja rządu ma charakter 

NOWY JORK. - 20 bm w iącvch w popłochu orzech.od- proceduralny i zwią.za.na jest z Podając tę wiadomość 

parlamentarzystów 

austriackich nowojorskiej sali koncertowej niów. Policjanci 57ybko dogonili niedawnym połączeniem się par Brown powołuje się na - jak 
Carneqie Hall odbył sIE: koncert słonia, ale w obawie o swe ży- tii liberalnej i demokrMycznej w pisze - wiarygodne i pewne MOSKWA (PAP). N.a zapr<> 
ludoweqo artvstv ZSRR, znako- cie nie odważyli się na opusz- jedną. partii: liberalno--demokra- źródła. Róvvnocześn,.ie Brown 
miteqo skrzvpka Diłwida Oj;tra- czenie samochodów - a słoń tyczną., Dzięki zjednoczeniu no- szenie Rady Na.;jwyis'Zlej ZSRR 
cha. Artvsta wykonał utwory kre<:zył dalej. Usłucha) on do- t• zd b 1 d informuje, że usunięciu Li 20 bm. priz.ybył.a do M06kwy 
Beethovena, Prokofiewa. Cbacz.a- o!ero swego treser.a i opiekuna, wa par 

13 ? by a 7'.. ecyoowaną, Syn Mana sprzeciwi-a się do- delegacJ·a parla--„--~„,...A.. .• turiana i Czajkowskieqo. który zarz.uciwS'Ly mu łańcuch przewagę w IZ ie nizszej pada- •rn::u,....~_,.,....,w 
Publiczność wvpełniająca salę na szvje odprowadził slooia spo- rnentu (299 miejsc na 461) i dą- wódca amerykańskich sił austriadtiich z.„p~z.ą,-, 
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na k~ śmiefti.. 
Rada Pańnwa nie skorzy­

sta.la z prawa łaski w stosan­
ku do Jeniego P~. 
natomiast zasłosowala ald ła­
ski w st.osunku do Kazimiena 
Gaszezyńskiego. zamieniając 
mu orzeczoną, p~ sąd karę 
śmierd na karę dcn;:w:Muieao 
więzienia. 

Wyrok .w~stOsunkt*.',. iilo.t.Je-i 

O«P~~ 



Jak już podawaliśmy w niedzielnym nu­
merne naszego pisma, 19 bm. w Delhi odbył 
~ię wielki wiec ludności stolicy Indii z oka­
zji wizyty N. A Bułgan.ina i N. S. Chrusz­
czowa. Na wiecu tym, do półmilionowej rze-

CU.W Delhi 
szy jego 
sili N. A. 

Poniżej 
wień. 

uczestników przemówienia wygło­
Bułganin i J. Nehru. 
podajemy fragmenty tych przemó-

Przemówienie N. A. Buł~anina 
ZSRR jest gotów podzielić się z Indiami swymi osiągnięcia mi 

w dziedzinie wykorzystania energii atomowej 

N. A. Bułganin powiedział m. agresji, nieingerencji w sprawy l atomowej w celach poJrnjowych 
in.: [wewnętrzne z jakichkolwiek mo- oraz innymi osiągnięciami. 
Jesteśmy głęboko wzru~zeni tywów czy to ekonomicznych, Indie i Związek Radziecki m~-

sel\"decznym przyjęciem i widzi- politycznych czy ideologicznych ją różny ustrój społeczny i pol~­
my w nim wyraz szczerej przy- na zasadzie równości i wzajem- tyczny, ale narody nasze maJą 
jaźni wi<'lkiego narodu hindu- nych korzyści oraz pokojowego bardzo wicie wspólnego i to 

skiego do narodów Związku Ra- współistnienia. Po raz pierwszy wspólne umacnia naszą 1>rzy­
dzieckiego. (Oklaski). proklamowane przez Indie i jaźń, czyni ją trwałą i owocną 

Przyjazne kontakty między na­
szymi krajami zrodziły sii: dawno 

Chińską Republikę Ludową, 5 za- nie tylko dla Indii i Związku Ra­
sad, które nazywacie „Pancza dzieckiego, lecz również dla ca­
Szila", cieszy się obecnie apro- lego świata. (Oklaski). 
batą wszystkich miłujących po- Wspólną cechą narodu radziec­
kój ludzi i jest pomyślnie woie- kiego i na1·odu hinduskiego jest 
lanc w życie przez wiele państw. to, że są one miłującymi pokój 
(Oklaski). i pracowitymi narodami, obu na-

• 

Piękny sposób . 
uczczenia 

I rocznicy 
istnienia GRN 

Zobowiązania 
rolników 

z Puczniewa 
W zwią'Zku ze zbliżającą 5i<l 

pierwszą rocznicą d-zialaln<>­
ści Gromadzkiej Rady Naro­
dowej w Puczniewie, aktyw 
Frontu Narodowego i radni 
zebrani na naradzie, podjęli 
szereg zobowiązań. 

Post.anowjono zrealizować 
wszystkie z.<>bowiązania wo­
bec państwa w dootawie zbo­
ża, ziemniaków, żywca, mle­
ka i uiszczenia podatków do 
dnia 30 listopada br. Wezwa­
no wszystkie komitety gro­
madzkie Frontu Narodmve&'O 
i gromadzkie rady nar<>dowe 
w województwie łódzkim do 
podejmowa.nia podobnych zo­
oowiązań. 

· i nigdy nie były zakłócane kon­
fliktami lub w1·ogością. Uczucia 
przyjaźni między narodami na­
szych krajów zaczęły się S7flZe­
gólnie rozwijać i rozwijają się 
Po Wielkiej Rewolucji Paźdder­
nikowej dokonanej w naszym 
kraju. (Oklaski). 

Na arenie międzynarodowej na- rodom obce są rasizm i kolouia­
sze kraje występują jako sojusz- !izm. Walczą one aktywnie o u­
nicy w zaszczytnej I wielkiej trzymanie i utrwalenie pokoju, o 
walce o pokój na całym świecie. przyjaźń i współpracę wszystkich !..------·-------..; 

lllllllllllll;::::;lllll ... 
1'~il"'::~:11~~::~11ii"l"'lll"llllllf.HI 

mm L1~„1..lh1 dllhu l11d la •• „.~ HU 
OGÓLNOKRAJOWA NARADA l„Wyboru pism" Gogola oraz z 
PRZEMYSŁOWYCH INSTYTUTÓW „Teki bulqarskiej'", powstalej po?­
NAUKOWO-BADAWCZYCH czas podróży artysty po Bulgarn. 

~1 bm. ro-zpoczęla się dwudnio~a 6 żUBRó\V URODZIŁO SIĘ W •R. 
ogolnokra1owa narada mslytutow W PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ 
naukowo-badawczych resortów prze . . , . 
mvslowych. Narada - zorganizo W br. w rezerwacie B1ałow1esk1e-
wana przez PKPG - ma na celu qo. Pavku Naro?oweqo urodz.iło stę 
za.l(tywizowanie prac 'badawczych ogolem 6 -zubrow - Poranek, Po­
p:owadzonych przez poszczegól- warra, Polat, Pola·s, Posusz 1 Po-
ne instytuty oraz wskazanie po- kusa. . 
szczeqólnym instytutom przemysło Uchwalą Międzynarodo"'.ego To­
wym ich zadań, jakie wynikają_ z wan:ystwa. Ochrony ż~brow posta 
wstępnych z.a.łożeń Planu 5-Ietme- nowmno, ze noworodki zubrzE! o­
go. trzymują imiona zar zynaJ<l~C się 
· Referat o zadaniach dnstytutów w na taką sarr..-1 literę i• k nazv.' kra­
naszym przemyśle i ' poważnym ju, w którym sic: urodziły. ' 
wzroście ich roli w nadchodzącym Obecnie na terenie naszefJO kra­
Planie 5-letnim wygłosił zastc:pca iu żyje oqólem ok. 80 zubrow,_ tzn. 
przewodniczącego PKPG - min. więcej_ niż w _pozostałych kraiach, 
mgr inż. A. Lesz. gdzie 1eszcze zubry występują. 

ZAMIAST SĄDU - z D WIEKÓW 
POLUBOWNE ROZPATRYWANIE KURHANY SPR -E 18 
SPORNYCH SPRAW 
Ciekawą i bardzo cenną inicjaty 

wą, mającą na celu polubowne za 
lalwianie szeregu ~pomych spraw 
obvwateli a tym samym odciąie­
nie od tych spraw sądów - jest 
powołanie przez Prezydium MRN 
w Sopocie wspólnie z Sądem Po­
wiato•wym tzw. komisji rozjemczej 
dla miasta. 

Państwowe Muz&um Archeolo­
qiczne w Warszawie przy współ­
pracy Zakładu Anatomii Prawidło­
wej C-zlowieka przy Akademii Me­
dycznej w Białymstoku , l'rzcprowa­
dziło ostatnio prace wykopa\isk')­
we w miejscowości Szwajcaria,pod 
Suwałkami. 

Od chwili kiedy Indie stały się 
niezależnym, pewnym swej przy­
szłości państwem, powstały no­
we jeszcze bardziej sprzyjające 
warunki rozwoju przyjaźni mię­
dzy naszymi krajami. 

Narody naszego kraju z wielką krajów, o suwerenność narodo­
sympatią odnoszą się do wysil- wą, I bezpieczeństwo międ·~ynaro­

Inicjatywa ta zrodzlła się w 
zwiazku z tym, iż ponad połowę 
ogóinej ilości spraw rozpatrywa­
nych przez sądy powiatowe w 
woj. qda11skim stanowią drobne 
zatargi porniędzv osobami prywat 

1 nymi: np. spory mies7;k~nio~e, 
o oqródki, czy nawet wasn1e dzie­
ci. \'\Tiększość z tych spraw kwa­
lifikuie sie właśnie do polubowne 

„Biblioteka 
poetów" 
Nowy i ciekawy 

Prredmiotem badań archeologicz­
nych bylo -pole kurhanowe z okre­
su rzymskiego (z Il-11! wieku na­
szej ery), gdzie odk.ryto pr:mad 50 
kurhanów. W jednym z mch pod 
nasypem kamiennym zna\ez.iono 
szkielety młodej kobiety i dzrncka. 
Przy szkieletach znajdowały się na 
szyjniki z brązn oraz misternej ro­
boty zapinki. W innych kurh~nac_h 
odkryto szkielet'( mężczyzn i bron. ków narodu hinduskiego I jego dawe. (Oklaski). 

rządu w dziedzinie rozwoj'U swej Niech żyje przyjaźń I wspól­
ekonomikl narodowej, a zwłasz- praca narodów Indii i Związku 
<'za w rozwoju własnego przemy- Radzieckiego! (Huczne oklaski). 
siu. Jesteśmy ze swej strony go- Dżaj Hind! 
towi podzielić się z Wami do- Końcowe słowa przemow1enia 

go załatwienia. 
Codziennie sprawy takie roz-

UKAZAŁ SIĘ Il TOM 
„DZIEŁ" TUWIMA 

Obecnie Związek Radzie<'ki i 
Republika Indii opierają swe sto­
sunki na trwalej i niezawodnej 
podstawie, na zasadach wzajem­
nego poszanowania integralności 
terytorialnej i suwerenności, nie-

świadczeniem w budowie przed- oznaczające „Niech żyją Indie", 
siębiorstw przemysłowych, elek- przyjęte zostały hucznymi okla­
trowni, elektrowni wodnych, w skami i okrzykami uczestników 
dziedzinie wykorzystania energii wiecu. 

patrywane przez przeciążone pra- Na pólkach księgarskich ukćl.U!:ł 
cą sądy powiatowe qro!lla.dzą .o- się ostatn10 li tom „J?ztel" Tu':'': 
prócz stron, kilkunastu swiadkow ma. Tom ten wypclma w c'!losc1 
oraz ławników, odrywając .. ich poemat „Kwiaty polskie", ktorych 

k I Pl w U niejednokrotnie od produkcji. I tekst uzup-ełniony został na pod-CY - Komisja roziemcza. przy Prezy- stal\vie ręlj:.opisu Juliana Tuw_1ma II-
. [ dium MRN w Sopocie składa s1.ę cznvmi fragmentami me zam1eszczo 

Przemówienie J. Nehru Pafust"':"o:wY Instytut Wyda~:- z orzedstawicieli rady !larodowe), nymi przez. poetę w -pierwszych wy 
czy za1mcJował nowy cykl k&1ąz- sądowmctwa, MO, ko_m1tetu_ Fron- damach. . , 

Naród hinduski pragnie przyjaźni i współpracy z ZSRR 
kowy pod nazwą „Biblioteka tu Naro~oweqo i L1g1 Kobiet. W Jako dodatek do „Kw1atow pol­
poetów". Jako pierwsze pozy.cje,poszcz.eqolny.ch _wy>padkach P.o;v?- sk.ich" wydrukow.ane zostały le 

t kl 1 1 ·ę ostatnio ływam są rowmez przedstaW!c.e.e fragmenty _ wananly poematu, 
z eg? cy u u _raza Y .51 • komitetów bloko"'.ych. . . które przez samego autora zostały 

chce się uczyć na przykładzie radzieckich osiągnięć 
na polk<;:h księgarskich utwory· 1 Na swych postedzenia.ch komi- wykreślone w autografie. 
„Demon - M1chala ~monto- sja stara się w obecnosc1 -stron 
wa w przekładzie Zb1gn:ewa doprowadzić do -polubownego za- N d 
Bieńkowskiego i „Sonety do L:iu- łatwienia sprawv. Jeśli się to me ara a 
ry" - Petrarki w przekładzie udaje, skierow~ie sprawc: do ko­
Jalu Kurka. · leqium orzekaiące~o przy Pre­Prz.ed pięciu miesiącami - wspóhstnienia. Ot.o dlaczego l du radzieckiego, pragnie jego 

powiedzial m. in. premier Ne- zdobyliśmy się na to, by przyjaźni i wspólpracy Je­
hru - byłem w ZSRR Obec- przedstawić pięć zasad zna- steśmy prostymi ludźmi 1 nie 
nie witamy tu w stolicy Indii nych u nas pod nazwą Pan- odczuwamy potrzeby rywali­
dwóch bardzo wybitnych przy- cza Szila a przewidujących zacjl 7 którymkolwiek kra­
wódców Związku Radzieckie- nieagresJę, nieingerencję j jem. Zamierzamy jednak od­
go. w Moskwie- miałem przy- wspólpracę oraz to, by każdy budować nasz kraj na zasa~ 
jemność omawiać wiele prob- kraj żył tak, jak tego pragnie, dzie obraneJ przez nas d~ogi 
lemów z przywódcami Związ- bez wtrącania się innych kra- socjalistycznej, aby kazdy 
ku Radzieckiego. Teraz rów- jów do jego spraw. Szczęśli- mieszkaniec Indii m~gł w peł­
nież rozpatrzymy zagadnienia wy jestem, że rząd radziecki i ni korzystać z owocow postę­
będące przedmiotem wzajem- naród również wyraziły zgodę pu. 
ny"h zainteresowań. na te pięć zasad; wierzę, że pod t 

" przyjmJe je coraz większa i- Uważamy, że ym 
Podczas mego pobytu w !ość krajów, ponieważ cywi- względem możemy się wiele 

ZSRR spotkałem się z wielo- lizowana ludzkość nie ma in- nauczyć na przykładzie wiel-
ma ludźmi radziookimi, którzy nej drogi. kich osiągnięć Związku Ra-

. ka li I dzieckiego w licznych dziedzi-
ze wszech i:nar 0 za m My, w Indiach postępujemy d k . · · 
swą sym~tię. i dobrą wolę I w myśl wskazań wybitnego nach lu z 1ego zycia. 

Z cyklu „Biblioteka poetów" 
ukażą się w roku przyszłym utwo 
ry: „BeniO\v.s.ki" - J. SIO<Wackie­
go, „Poezje" - C. Norwida, „So­
nety" - Michała Anioła oraz 
wiersze wybrane Horacego, P. 
Ronsarda, J. A. Rimbauda, R. 
Burns.a, P. B. Shclley'a, H. Hei­
nego, A. Bloka, S. Jesienina, T. 
Tiutcze·wa. W następnyt:h latach 
- jak to przewiduje pe-rspekty­
wiczny plan PIW - ukażą się 
z tego cyklu, obok w!elu u­
tworów poetów polskich, liryki 
t drobne utwory takich autorów 
iak A. Bagricki, A. Fiet, B. Pa­
sternak, G. Appolinaire. L. Ara­
:(On, Ch. Baudelaire, P. Eluar~l. 
.'\. Mu.s6et, P. Verlaine, W. Whit­
man i J. PctiHJ. 

P. Bułgar;m 1 p. ~hr1;1szczow przedstawiciela obecnej epoki W dzisiejszym świecie i-
przebywaJą w Del~1 _m_edług?, Mahatmy Gandhiego, który stnieją trudne problemy, je- 11.1 I b p I k• 
ale za?~wne odczuli JUZ ch~c- wezwał nas do pozbycia się steśmy jednak przekonani, że ll apa g e O S I 
by .c;zęsc1~wo serdec~ną ~oścm- nienawiści t przemocy, do każdy z nich może być uregu- w skali 1:3 00000 
nosc, z Jaką p~yJmUJe . ~eh przyjaźni z wszystkimi lu· lowany przy pomocy poko,io- . . 
nasz naród. Odwiedzą oni in- dźmi a jednocześnie do !la• wych metod współpracy. Je- . Zakonc:wno trwaJącc ?<1 6. lat 
ne wi<>ksze miasta Indii i je- chow'an1·a naszych n.---'-onań •~" przede wszystkim zmu~e prace nad zb1eran1em " „,-""""' 5-=~Y . . . . materiału do wykonania mapy 
stem przekonany, że ws-.i:ędzie t zasad. zw?1i;nmkam1. pokoJu, ponie- gleb Polski w ..;kali 1:300 ooo. 
spotkają się z podobnym przy- waz 3est. ol? niezbędny nam ~ Nowa mapa 5kładać się będzie 
jęciem, pełnym sympatii i ser- ' Nie jesteśmy wrogo usposo- całemu swiatu; dlatego tez I z 28 odcinków. Pierwsze t: nkh 
deczności. Ujrzą oni kilka mi- bien! do żadnego kraju. jesteśmy przyjaciółmi ty_c~ obejmujące część terenów Pol-
lionów ludzi spośród licznych w ten sposób naród Indil wszystkich, którzy równ1ez ski, ukażą się już w przyszłym 
mieszkańców Indii; miliony odnosi się do wielki~go naro- pracują na rzecz pokoju. roku. 
tych ludzi wyrażą serdeczność 
! sympatię dla nich i dla na 
rodu radzieckiego. 

Tak więc, jest to nie tylko 
spotkanie poszczególnych o­
sób, niezależnie od tego, jak 
wysokie stanowiska one zaj­
mują, ale raczej spotkanie 
dwóch wielkich narodów. I t.o 
wlaśnie ma doniosłe, history­
czne znaczenie. Wysoki grzbiet 
górski oddzielający Indie od 
innych icrajów na północy l 
na północnym wschodzie prze­
stał być murem odgradzają­
cym nas od siebie. Staje się 
on pomostem między naszymi 
dwoma krajamL 

Wiadomo mi doskonale, że 
w chwili obecnej świat nie 
jest jednolity, że obawy i nie­
ufność dzielą poszczególne 
kraje. Jednak my wszyscy 
nie możemy uniknąć coraz 
bliższych stosunków wzajem­
nych My w Indiach pragnie­
my szeroko otworzyć nasze 
drzwi i okna dla calego świa­
ta po to, by między narodam: 

·różnych krajów zapanowało 
większe zrozumienie wzajem-

W 
C7..oraj w pałacu Kaar 
el Thur w Bagdadzie 
rw.;poczęly się obrady 
5 państw uczes.tników 

paktu bagdadzkiego .:_ Iraku, 
Turcji, Anglii, Pakistanu i Ira 
nu przy współudziale ob.serwa 
torów Stalllów Zjednoczonych. 
Obrady są ściśle tajne, lecz co 
rzuca się w oczy postronnym 
obserwatorom - to o.stre pogo 
towie policji irackiej, tym 
bardziej zaniepokojonej o prze 
bieg konferencji, że na jedne­
go z jej uczestników premiera 
Iranu, Husseiina Ali dokonano 
niedawno zamachu rewolwero­
wego, związamego z faktem 
przy.stą,pienia Iranu do paik,tu. 

Jakkolwiek jednak sprawy 
stoją. trzeba stwierdzić, że pakt 
bagdadzki wych<JAzi ze swego 
embriona.ln.ego statnu gabineto­
wych rokowań i dostaje „o­
strych zębów" mówiąc języ­
kiem agencji United Press. O 
przydaai•ie „ostrych zębów" 
szczególnie usilnie stara się 
Wielka Brytania, której system 
wojskowo-koloniaJ.ny na Bli­
skim W.schodzie doznał SZJeTe­
gu ciooów. 

Dlatego też „AngHa spodzie­
wa się uczynić z palcl;u bag­
da.d.~k:iego zapięty na osta.t.ni 

ne. guzik alians wojskowy, gdyż w 
Punktów zbieżnych jest o Londynie panuje 7Jda,Jtic, że ze-

wiele więceJ niż rozbieżności. spół wątpliwych sojuszników 
Główne cele ludzkości są ww.łuż i:-raniey ZSRR ołrnzalby 
wspo' lne dl;:i nas wszystkich. się mało warN>śc!owy, jeżeli 

d h nie byłby poparty moonym, 
Dlatego też my w In iac wysoce zorganjzowanym tw>&-
wzywaliśmy I wzywamy do rem wojskowym". Tak pi.sze 
tego, co określa się mianem na temat Resji u czestników 
dynamkznego I pozytywnego paktu bagdadzkiego Unitro 
podejścia dco pokojowego Pr:-.-.~_. _____ _c__ 

a L()DZK.I EXPRESS ILUSTROWANY nr 279 (693) 

Dwudniowe narady MEDO w Bagdadzie 

Pakt bagdadzki . dostaje 
„ostrych zębów" 

Wprawdzie obrady są otoczo 
ne od.powiedn.io do swej egre­
sywnej wagi glf:boką tajemni­
cą, jednak do wiadomości pu­
blicznej przeniknęły niek>tóre 
szczegóły odbywających się 
rozmów. 

Ma więc być utworz<l61a „sta 
la rada" paktu oraz komisje -
wojskowa, finansowa i go.spo­
da!l"cza . Mają być omaiwiane po 
nadto sprawy związane z przy 
ciągnięciem do paktu i1Tl1l;ych 
państw tego rejonu, w pierw­
szej kolejności Syrii i Libanu, 
a ,nie rezygnuje się również i 
z udziału Egiptu, który w tej 
chwili piętnuje pakt jako roz­
łam w Lidze Arab.s.kiej. W 
związku z Egiptem ma być o­
maiwiany róWi!lieź konflilkt egip 
sko-izraelski, utrudniający &y­
tuację Stanów Żjednoczonych 
w ich polityce w tym rejonie. 
Zapowiedziane przystąpienie 
USA do paktu bagdadzkiego 
już n.a obecnej sesji z tego m. 
in. względu nic dojdzie do 
skutku. 
Uderzającym faktem jest od 

sunięcie się Francji od agre­
sywnej polityki Anglosasów na 
Bliskim Wschodzie. Francja 
ongiś jeden z inicjatorów .,do­
wó<l.z'.wa· śro<lkowego Wscho­
du" na ~k.ut.~:~ f""·"·'·?.i p'11:tyki w 
Maehrebie Carabs.ka nazwa dla 

Algeru, Tunisu i Maroka) tak 
dalece straciła tu popularność, 
że trudno jej nawiązać współ­
pracę z arabskim Wschodem. 
Z drugiej zaś strony W. Bryla 
nia będąca inicjatorem paktu 
bagdadzkiego ·- wcale się nie 
kwapi do podziału swymi wpły 
wami z Francją. Faik!t ten, we­
dług opinii fra.nclllSkiej prasy 
burżuazyjnej stal!l.owi groźbę 
naruszenia stosunków na ob­
szarze Srodk:owego Wschoou 
zatwierdzonych wspólną dekla 
racją trzech moca.r.stw zachod­
nich w 1950 r. 
Spośród bagdadzkii.ch partne­

rów należy j~ pośwjęcić 
trochę uwag_t Turcji, ona bo­
wiem obok Wielki.ej Bryt.anii 
polożyla niemałe „za,'i.lugi" w 
m-Ollltowaniu tri.w. „pólnocnego 
bastionu" czyli paktu bagdadz 
kiego. W momencie całkOWl­
tego fiaiskia planów zmontowa­
nia „dowództwa Środ'kowego 
Wschodu" Tm:x:ja ins.pirowana 
prnez kola rządzące USA i W. 
Bcytani:i podjęła się stopnio­
wej realizacji wojennego blo­
ku w tym rejonie. Zawarto 
najpierw turecko - pakistański. 
pakt wojenny, następnie tu­
recko - iracki, do kt6rego przy 
lączvla f':ę Anglia d'<ljąc w ten 
r-po<>ób .po~7.>\!e!< rozbudowane­
mu obecnie pakitow.i bagdadz-

zydium MRN. a JUZ w ostatecz­
ności do sądu. 

WYSTAWA RYSUNKÓW 
HENRYKA GRUNWALDA 

21 bm. w qmachu 'Ministerstwa 
Kultury i Sztu'-ti otwarta została 
wysta•wa rysunków Henryka s>run­
\valda1 zorganizo\•ran~ w. związku 
z 30-leciem pracy tworcze1 artysty. 

80 rysunków zqromadzonych na 
wvstawie pochodzi z trzech cy­
klów: ilustracji do „Zbrodni _i ka­
ry" Dostojewskiego, ilustrac11 do 

Uwaga -
rzemieślnicy 

korespondentów 

tygodnika . „Filmu 
O złych projekcjach f;lr ·ów w 

nai..ą.ych kinach mówi si~ .1ie od 
dzisiaj. Szczególnie UJX\. OOz,one 
są pod tym względem l-ti1ia wiej­
~kie. Oczywiście w wyniku ol­
brzymich wys:ilków jakie na.:,re 
:państwo musi ponooić w w.mwa­
niu zani-edbań kulturalnych, spra 
wa filmu jest tylko jedną z dzie­
dzin. Tym niemniej zbliża :;ię po 
woli czas ku temu, aby również 
l tutaj stopmowo ·wprowadzać 
uleps.z.enia. O tyoh i innych sp:a­
wach mówiono szeroko na d1.,,-u­
dniowcj naradzie korcspondńn­
tów tygo<l.niJrn „Film", która od-

Okr(!gowy Związek Cechów była si<;: w ubieglą ni0dzielę i 
zwrócił sic: do wszystkich 1"'7.<'- poni.cdzialek w Lodzi. 
mieślników łódzkich, aby wyłą- W naradzie, :na którą przybyli 
ezali w zakladaclt silniki, grzej- realizatorzy filmowi, kierownicy 
niki or= zbędne światła w i;o- placówek kulturalnych i prred­
dzinach sz<."Zywwego nasilenia - stawiciele pra,<;y filmowej, ·wz1ęlo 
w listopadzie od god'Z. lG.30 do udział 120 korespondentów z 
18.30, a. w grudniu - od godz. różnych stron Polski. 
16 do 18. Caly przebieg dyskusji cecho-

Jak wia.domo, Zakład Zbytu 
Energii Elektrycznej w ra-zic nie­
stoso·wania się do tego zarządze­
nia może pm;bawić odbiorców 
korzystania z energii. 

kjemu. Również przyistąpie:rne 
Iranu, po wizycie prezydenta 
Turcji Bayara w Teheranie, do 
tego paktu jest w dużej mi 
rze wynikiem wysil:ków 
cji. 

Pakt bagdadzki w cal~ks-z.tał 
cie planów wojennych i poli­
tycznych imperialistów stano­
wi pośrednie ogniwo między 
stosunkowo najlepiej :rorgani­
zowan.ym wojskowo paktem 
atlantyckim a usilnie zbroją­
cym się obecnie paktem po­
łudniowo - wschodiniei Azji 
(SEATO). Jego napastniczy 
charakter nic ulega wątpliwo­
ści, tym bardziej że decydują­
ce po.zycje zajmują te same 
państwa, które prr.rewodzą w 
NATO i SEATO. Z tych wzglę 
dów Związek Radziecki prze­
str:zegal posz.czegó1ne rządy u­
czestniczące w pakcie bag­
dadzkim przed zgla.s.zan.iem dol'l 
akcesu, podkreślając, że akt 
taki sprzeczny jc.<>t z interesem 
utrwalenia pokoju. W wypad­
ku zaś Iranu, jego przystąpie­
nie do paktu stanowi pogwał­
cenie traktatu radZ'iecko-irań­
skiego z 1921 r. 

Przeciw przystęp01Wan.il\l do 
pak.tu manifestowa'ly też sze­
rokie rzesze ludności wciąga­
nych w rydwan impe:riali6tycz 
nej polityki krajów': Lecz za­
przedane rządy sz,ermując fał­
szywym hasłem ,,zagroilania", 

wała głęboka tro.ska o ui;unięcie 
wielu niedomagań nie tylko s:i.­
mego tygodmka, ale róvm.eż 
spraw f.ilmu w ogóle. Oprócz ~ze 
regu wypowiedzi zmkrzają~y"h 
do polepsz,enia poziomu i .atrak-
cyjności pisma, zwracano rów­
nież uwagę na takie s-prawy jak 
podniesienie .poziomu artystycz­
nego polskich filmów, budowę 
kin, których ilość miejsc odpo­
'wiadalaby potrzebom danego te.~ 
renu. Jako .przykład podawano 
tu budowę niektórych kin war­
szawskich, o Hośc1 miejsc od 300 
d.o 400, co w zupełności nie vd­
powiada potrzebom stolicy. Za­
gadnień teg typu porusz.ono 11ar 
dzo wiele i iektórc z nich po­
dejmiemy róW'll.ież w na.szy. n 
piśmie. 

Obecni na naradzie koresr 
OOrici zwiedzili łódzkie at.eJ 'r 
.filmowe, zapoznali &ię z najni-w­
szymi polskimi filmami, co po­
zwioli im n[ewątpliwie w przy­
szłości jeszcze bardziej owocnie 
współpracować ze swoim pis­
mem. (k) 
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' 7 adna ze znanych prac nie 
~ porwała mnie dotąd 

tak, jak walka ekip Pol 
skiego Ratownictwa Okręto­
wego o wydarcie morzu wra 
ku statku „Seeburg". 

Całe to przedsięwzięcie na 
szych ratowników spotykało 
się z •, \kcew .:1żącym uśmiesz 
kiem •zagranicznych „spe­
ców". Podnieść wrak statku 
-..viększego od „Batorego" i 
to leżący na burcie z prze­
chyłem ponad 20°? Niemoż­
liwe! - orzekli. Sfatek 
jest stracony, bo nikt tego 
nie wykona. 

Ratowników naszych zaharto­
wanych w pracach przy podno­
szeniu na pełnym morzu „Lecha" 
czy „Gneisenau" w porcie gdyń 
sklm - porwało jednak to tru­
dne zadanie. Dwa lata ekipy 
nurków ze „Smolta" i „Swiato­
wida" schodziły w podwodne głę 
biny, pracując pod ciśnieniem pra 
wie 5 atmosfer. Odkopali nurko­
wie z mułu kadłub zapadły" w 
grunt na 14 m. Łatali rozerwane 
wybuchem miny pokłady i bur­
ty. Przekopywali tunele pod 
dnem wraka, opasywali go sta­
lowymi linami, aby uczepione do 
nich wielki( pontony cyllndrycz 
ne, wypełnione sprężonym po­
wietrzem, mogły dźwignąć wrak 
na powierzchni<). Wreszcie wszyst 
ko zostało zapięte „na ostatni 
guzik". 

Dzień był ciepły. Na po­
kład~h „Smoka'· i „Świato­
wida·• pracowały pełną parą 
sprężarki. Tłoczyły wężami 
gumowymi o długości łącznej 
ponad 8 tysięcy m sprężone 
powietrze z siłą 5.000 m3 na 
godz-inę, wypełniając powie­
trzem 38 pontonów dźwiga­
,ących wrak. Na pokłady 
v;ylegli wszyscy członkowie 
eJl'.ip, ·'"pa trując się w głębię, 
z którei ~ada c.hwila miał s~~ 
wynurzJ : wraK „Seeburga • 
Wyskoczył z wody nagle, 

w!<iśnie rufą, wśród font3nn 
wody. Wiwatów ratowni­
k.ew nie mogła zagłuszyc na­
wet kipiel woana, wrząca 
wokół unoszącej się coraz 
wyżej rufy stat.l{u. Dziób nie 
oderwał się jeszcze od dna 
- wrak opierał się nim o 
piasak. Nagle zamarła ci­
sza na ratovmiczych jednost 
kach. Trzask, gło3ny stukot 
i przeciągły zgrzyt na rufie 
sparaliżował wszystkich. Pę­
kły jak nitki liny stalov,re o 
7 cm średnicy, łącz<1ce pon­
tony „Światowida" z wra­
kiem, a zerwany ze stalówek 
jeden z 500-tono·wych ponto­
nów sunął wzdluż rufy. 
Przechylony wrak pochylił 
się jeszcze bardziej, zagraża­
jąc ratowniczym jednostkom. 
Wszystkie oczy spoczęły na 
twarzy kpt. Witolda Poinca, 
kierownika akcji. Kapitan 
obserwował z napięciem za­
chowanie się „Seeburga" i 
wreszcie szeptem wydał roz­
kaz, który w lot zrozumieli 
otaczający go nurkowie: -
o;mścić! Zatrzymano sprę­

żarki i rufa statku zanurzy­
ła się znów w głębinie. 

Nie pierwsza I nie ostatnia to 
ln :a porażka. Ale ratownicy nie 
ust pili. I dopiero po 3 la1adl 
:_ >lnyc:h zmagań z morzem 
7 arwca 1954 „Sceburg" wynu­
TZ) .·się z wody w całej ewe1 o­
h1załoścl. Ratownicy zwycie;iy­
ll. Wykonali „nicwykonalcą" 
pracq, która nlrwal!ła icf> świa­
tową sławę lako rolstrzow pod­
·wodnego ratownictwa. 
Kadłub wraka ;z:aroil sle wów­

czas nurkami, którzy po raz 
pierwszy przy świelle dziennym 
zwl"Odzlli zakamarki statku zna­
ne im dot d „z dotyku", z diui:o· 
letnich błądzeń w mrocznej głę· 
N. Spowodowana wybu:.hnn 
m nv czv też torpedy, wielka 
wvrwa, była przyci.yną jego ka· 
tastrofy. 

Dziś. r 
esława 

Woytowicza 
Dziś, o godz. 19.30, odbędzie się 

w Filharmonii recital znak-omi-
1<;t;o pianisty Bolesława Woyto­
wi "'.la, dwukr<>bnego la.urea.ta 
r 1:•'istwowej Nagrody Arłystycz­
r~ 1 st<iprua. 

VI pro..,,"l"amie: Beelh4>ven, Cbo-
i;-!n, Radlm.Mllll'l)W, Debussy, 
Li816t 

r Korespondencja własna 
piątkę". Wyremontowany cał 
kowicie kadłub spłynie nie­
długo na wodę. 

Błądząc po statku trudno 
mi było pogodzić się z tym, 
że jestem na tym samym, 
znanym sprzed miesięcy 
pokładzie. Jakże zmienił się 
w rękach .stoczniowców. 

INTERESU.JĄCY 
EGZEMPLARZ „DZIADÓW" 

wśród robotników litera.tury 
ta.k pięknej, jak i techniC'ZJ!lej. li " „l.!Jxpressu ,) 

Spoglądając teraz z po­
kładu doku na zwisającą ru­
fę, z trudem bdnalazłam śla­
dy zniszczeń. Rufa była cała, 
wymodelowana z płyt stalo­
wych, łclzodnie zaokrąglona 
i tylko wąska szczelina dzie­
ląca wiefaą sekcję od całoś­
ci kadłuba wskazywała, że 
to w tym miejscu była wiel­
ka ·wyrwa. Gdy odnalaz~am 
po chwili głównego budowni 
czego statku, inż. Wojcie­
chowskiego, roześmiał się z 
zadowoleniem mówiąc: 

__:_ Ba! żeby to tylko wyr­
wa! Gdy otrzymaliśmy sta­
tek do odbudowy, nikt nie 
wierzył, że nasza stocznia da 
sobie radę z tą robotą. Ale 
trudności, nad którymi mu­
sieliśmy sobie dobrze nała­
mać glo\vę, wyszq dopiero, 
gdy zadokowaliśmy statek i 
od spodu obejrzeliśmy stan 
kadłuba. Wyrwa jak to wyr 
wa - trzeba ją łatać, ale 
najciężs„y moment był wte 
dy, gdy odkryliśmy, ile było 
wewnątrz uszkodzeń. 

Odl2wy nowych części 
moglibyśmy wykonać jedy­
nie w Czechcsłowacji. To zaś 
oznaczałoby stratę kilku· mie 
sc~y, a zobowiązahśmy się 
przecież wykończy;': statek w 
końcu 1957 roku. 

"Wybawił nas z klopołu g!ówny 
si>awalnik stoczni, lnź. Frącko­

wiak, który z zasl1:pcą kierowni­
ka kad'u1· wni, Jan'>m Kraze, po 
stanowt! zespawać uszL!odzon":! e­
lementv. I dzl•'a i nie poznacie na 
wet, w klórycl1 fo bylo m1e1s· 
cach. Nasi spaw,czc Djakowski, 
Marz jon wykonali robole „na 
medal" lnspel1lorzy towarzy­
stwa k1asyfr acvincno bN: slo· 

wa, zatw• rd-łll p:are. Calą zaś 
tę sekcl<: z wi<>lką wyrwil dla 
prz·.-.r1€ ę11la prac zbntlowa•1ś­
rny w hal . Pąsowala jak ulał 

Os ta tnle odcinki ląC7il z kadłu· 
bem spawacze i niterzy. Tyl!rn, 
że !o nle był koniec kłopotów. 
Tak jak dawnlel ratownikom, o­
becnie nam s!awla1 len siatek do 
rozwiązania coraz trudniejsze za 
dania. 

Słuchając opowi<idań o co­
raz to nowych trudnośc~ach, 
wyłan.aiących się w miarę 
postępu robót przy odbudo­
"wie - wchodzę na statek. 
Zatrzym"liśmy się w wej­
śc:u do maszynowni. Pam~ę­
tam ją bardzo dokładnie. 

Gdy wynurz0ny juź staitek 
przygotowywali ratownicy 
do przeholowania spod Ja­
sta.rni do Gdyni - maszy­
nownia zalana była wodą, 
zm:eszaną z ropą i mułem. 
W mazistej tej cieczy, w o­
durZ3jącym za1pachu ropy 
ratownicy spuszczali do wn~ 
t.rza, n.a dno statku, wielkie 
pompy IX<<lwodnc, którymi 
osuszzli pomie~zczenie „ser­
ca stat!rn''. Wynurzały się z 
czarnej m~zi po kole~ oślizłe 
od mulu głowice cylind:ow, 
agregaty, przewody. Każde 
urz~dzen:-e n'.ecierp:iwie ba­
dali natychmiast nurkowi:e. 
Czy n:e jest uszkodzone? 
Czy będz;e mogło Jeszcze 
działać? Oględzil1om tow2-
rzyszyły stale radosne okrzy 
ki: całe, całe, towot nawet 
siedzi w gwintach i zawo­
rach! 

Obce.nie nie odmi!az!a:'ll tych 
urządzeń w PO"lleszc.:cniu ma· 
szynowym. Stoczniowcy rozmon­
towali silniki i mE"cbanizmy po­
mocnicze, przenosząc ~o do re­
montu do hal. Są już nawet go 
lowe do zamontowania, a w czy 
stej, lśniące! farbą maszycownl 
brygady rurarskie montuj" prze­
wody do odprOWB·rl~ania garów 
spalinowych z silnil<ów qlów­
nych. 80 proc robót jest już 
wvkonanych. I !utai tet mają 
s ę czym pochwali-'.: nasi stocz­
niowcy. 

10-letnia „kąpiel" w słonej 
wodzie nie wyszła na zdro­
wie wałom korbo.vym. Ko­
rozja mocnymi wżerami po­
rysowała ich cielska. Inż. 
Wojc:echowski pokazuje mi, 
„na dowód·'. d;n'i na ok. 30 
cm, c·~ 1···[ ·i, 11•.-mi~ty w 
rol,"·! r "t~lń•.•r·. 

- To z tych walów korbo-

Oby praca tych trójek wy~ 
padła na piątkę! 

l.\ł. 
wych - wyjaśnił. - Daliś­
my sobie radę z nimi bez 
pomocy innych zakładów. 
Inż. Odarczenko i mistrz 
Koczmarowski „skombino­
wali" takie przyrządy, że na 
miejscu, w maszynowni gr..i­
powi Sz:nura i Zengierski wy 
konali obróbkę. Grupowy 
zaś Sadowski - nie wiem 
czy uwierzycie - z korpusu 
starej maszyny parowej z:ro­
bił obrabia,rH:ę, na której ob­
toczył opaski mimośrodowe. 
Mistrz Batkowski z:nów w­
miast demontować i przen•)­
sić do hal pogięte płyty sfa­
lowe z poszycia burtowego 
- przy pomocy palników i 
pras prostował je na miej­
scu ... 

Z ust głóvmego budowni­
czego padają nazw·iska i wy­
liczenia robót nie kończącym 
się potokiem. Nie.sposób wy­
liczyć wszystkich stoczniow­
ców, którzy w upartym tru­
dzie dzień po dniu „pchali 
robotę naprzód", na przekór 
niesipodzianym trudnościom. 
Upacr-ty wrak - j.ak ki.ectyś 
nazw.ali .,Seeburga" ratow­
nicy - stał się także dla 
stoczniowców trudnym egza 
mi.nem. Ale już dziś można 
powiedzieć, że zdają go „n.a 

W miejsce połamanych, po 
giętych kikutów - stoją pro 
ste, lśn:iące fa~bą półmaszty 
ładunkowe. Nadbudówki me 
stra.ązą już ziejącą z nich 
wonią zgnili=y i stertami. 
zmurszałych desek. Sciany 
kabin mieszkalnych stocz­
niowcy pokrywają korki.em, 
gdyż statek będzie przysto­
sowany do tropikalnych po­
dTóźy. Wnętrze nadbudówek 
przekszt.ałca się w 2-osobo­
we kabiny mieszkalne, wiel­
kie palarnie, salony, messy, 
pomieszczenia sanitarne. roz­
ry-..vkowe, nawigacyjne 
Większ.ość luków, przykrJ­
wają nowoczesne pokryv.ry j 
pontonowe. $lady zniszczeń 
zostały już prawie c.ałkowi- 1 

cie zaleczone pozostał 
montaż wyremontowanych 
m~ch~nizmów i prace wypo-1 
sazen1owe. 

Tak to pogrzebany na 
dnie Zatoki Gdańskiej ,,See­
buTg" wrócił na powierzchnię 
wody, by jako m7s „Feliks 
Dzier~yński" rozpocząć nie­
długo nowe źyoi.e pod ban-

Na Wystawie Mickiewic.zow­
skiej, zorganizowanej w Bi­
bliotece im. Waryńskiego, 
w&Tód innych eksl)<>natów znaj­
duje się stare wydanie „Dzia­
dów''. Tekst pokreśl·cmy ro'iał 
pi-red pół prawie wiekiem re­
ką reżysera. i aktora łódzkie­
~o Andr7.eja Mielewskiego, któ 
ry też na marginesach porobił 
mnóstwo clopisków i uwag re­
żyserskich. 
Może książką tą zainteresuje 

się któryś z naszych reż:vs~ 
rów? Naturalnie ... gwoli wła­
snemu tylko użytkowi. Bo, acz­
kolwiek Rok Micltiewic-wwski 
dał wiele ku temu okazji, ża­
den z dramatymnych teatrów 
łódzkich nie pokusił się (z róż~ 
nych powodów) o wystawienie 
„Imadów". 

M. J. 

PRACE 
NAUKOWCÓW LODZKICH 

W ROKU 
MICKIEWICZOWSKIM: 

W związku z Rokiem Mickie­
wic-zowskim Uniwersytet Lódz­
ki przygotowuje do druku XIII 
tom Prac Polonistycmych. 
Znaj·dą się tam prace omawia­
jące zagadnienia historyczno­
literackie i ję"Ly!{mve w twór­
czości Mickiewicza oraz innyeh 
pisarzy tej epoki. 

ODBUDOWA GMACHU 
MUZEUM W LOWICZU 

Odbudowa zabytkowego ~ 
chu pomisjona.rsk:iego z XVII 
wieku w Lowiew., gd-zie mi~­
ści się muzeam, P-OW<>li p.ostę:. 
puje naprzód. Wi>OSną roku 1956 
doprowad'Zone zostaną do st.a­
n u używalności dwa skrzydła.. 

Pmwoli t-0 rozs-;:erzyć d'Ział 
etno;;raficzny. na który 7.łożą 
się eksponaty z zakresu bud.aw 
nictwa regionalnego, rzemiosła 
regionu łowickiego (tkactwa, 
garbarstwa), kostiumografii i 
regionalnej 5ztuki ludowe.j. R<l'' 
szerzeniu ulegnie równreż dział 
historyczny muzeum. (Pj) 

.,IRENA DO DOMU" 
WCHODZI NA EKRANY 

W nJ.jbliższym ~sie na 
ekrany naszych kin wejdzie uo 
wa polsk"- komedia. pt. „Irena. 
do d<mlu?". 

5r enariusz napii;ali .Joanna 
Wihńsk:i i Ana.ml Potemkow­
l'<ki. reżyserowa.ł .Ja.n Fethke, 
operat'.>rzy: Feliks $re-O.nicki • 
Mieczy5ław Vercscy. Odtwór­
cami g;ównych ról są: Lidia 
WysQc};:a, Ad-O·!f Dymsza. Ha1'­
na Bielicka, Kaz:imierz B:rusi­
hlewicz, Ludwik Semiwliński. 
Zofia Perczyńska ''Vloo?i­
mierz Sk<>e~yla.s. 

derą Polskiej Marynarki 
Katedra literatury polskiej 

UL zm·gani~vała trzy zespoły, 
opraC<JWUją.ce zagadnienia. zwią. 
za.ne z mł-()d~eńczą twórcz-0ścią 
Adama Miel..-iewicza, .iego ko­
respondencją i wykładami. Naj 
lepsze z tych prac znajdą s1ę 
na ogólnopolskim k(l'Jl..lmrsie n.a. 
pracę naukową <> l\Ilc!tiewirnu. 

Handlowej. I 
BARBARA THOMA Prapremiera filmu odbęd•ie 

się 22 bm. we Wrocławiu. (p) 

Poza. tym (prawdopooo:lnie 
już z końcem tego roku) uli:aże 
się I tom Słownika. 1'li:Jk.!<'­
wiczowskiego, oprac'3Wanego 
wspólnie prre-i; z6Sp()ły łódzki 
i toruński. A. 

OBY PRACA TYCH TRÓ3EK 
WYPADLA NA PIĄ'!'KĘ 

UW AGA, MILOS NICY 
ALEKSA. 'DRA FREDRY! 

Miłośników twór~.zości Alek­
sandra Fredry (a. Jest ich wie­
lu) ucieszy fakt, że „nom Ks.1ąż 
ki" <.>głosił subskrypcję na G-to 
mową serię „Pism wszyst.Jtioh" 
zna!tomitego pisarza. Trzy pier­
wsze tomy ukażą. się ji1ż wkrót 
ce na pólkach księgarskich. 

(J'j) 

„PINOKIO" W POZNANIU 

Trudno w nim "oznać dawny wrak. M-S „Feliks Dzierżyński" 
na doku w Stoczni im. Komuny Parysł;lcj w Gdyni. 

Rach Czytelnictwa i Ksią.ż:ki 
przy Prezydium RN m. Lo.bi 
wraz z ra.d.ami czytelnictwa. 
przy radach dzielnic~nvycb two 
rzy trójki. konłrvluj;\ce pracę 
bibli<J.tek związkowych przy za 
kła.dach pracy. Materiały, ze­
brane przez nie, mają przyczy­
nić się do podnie!Sienia czytel­
nictwa w zakla.dach pracy i do 
lepszego rozpowszechniania 

W Pozna.niu. Gostvniu i in­
nych miasta,ch Wielk-0.pol~kl 
wystąpił w tych dnia~h z pri:ed 
sta;"'"ieniem „Zz.klęty kaczor" 
Państw<>Vl'Y Teatr Lalek „Pino­
kio" z Lodzi. Gościnne wystę­
py teatru ,.Pinokio" sp.otkały 
się z gorącym przyjęciem mlo 
dooianej publiczności. Fot. Z. Kosycarz 

Podczas liozącej przesz.I<> 4.000 kil<>me- · ---­ I nie. Trochę jednak zoba.czyLiśmy. Naj- łl 
ba.rdzlcj podGlJa.ł'y mi się Kraków. i ,.Ma­
z-0ws:1m". D<>wied:zjałem się, że Svgietyii-

trów p·l)dróży po Zwią,'Zku Radzieckim 
midiśmy dużo niezwykle c:eka"\\<;ch spo­
tkań. Niektóre z nich J;iyły „polskimi spo­
tkaniami". 

LENINGRAD. 
Gdy obejrzeliśmy już najcenniejsze za­

bytki hist.orli i architektury, gdy zoba.­
czyliśmy już „Ermitaż", „Aurorę", letni 
palac Piotra I, miejsca walk z hitlerow­
~·kimi hordami itp., postaai.owiliśmy ko-
11iec7lI1ie odwiedzić Leningradzkie Zakłady 

Notatki z podróży 

Polskie spotkania 
w Kraju Rad 

(Od specjalnego wysłannika) 

ski uma.rł - wielka szkoda, to był wielki ~ 
artysta. • 

Afanasij Piotrowicz Gałuszko. majster 
oddziału wielkopiecowego „Zaporożstalu" 
również pomagał przy prz~jm-0wa.niu 
pierwszego wielkiego pieca od budowni­
czych i w uruchomieniu produkcji. 

Metalurgiczne im. St.alma. Są to bowiem ,_ __ _ 

- Gdy po półrocznym pobycie - opo­
wiada - wyjeżdżałem wra'l: z innymi to­
warzysza.mi, pierwszy wielki piec Huty 
im. Leni.na dawał już po 1.000 ton surów­
ki dziennie. No, O<YEYWiście, po.praC6wa­
liśmy wspólnie z polską obsługą pieca 
nad tym, by jak na.jszybciej zwiększyć 
wydajność tego agregatu, by dzia.łał on 
sprawnie i dawal surówkę dobrej ja.koś­
ci. Muszę powiedzieć, że robotnicy i maj­
strowie Nowej Huty szybko opa.now:i.ll 
skon1plikowa.ny i trudny proces produk­
cyjny ta.kiego kolosa. 

zaklady, które wiele wspólnego mają z 
naszym krajem. Ich za.loga dostarczyła 
urządzeń dla naszych elektrowni „.Ja­
''orzno" oraz w Dychowie, dokumentację 
t chniczną, do produkcji sp~tu energe­
tycznego dla Za.kladów l\ietalurgicznych 
im. Svvierczewskiego w Elblągu i Zakła­
dów „1'1-5" we Wro'Clawiu. Tu także pols­
cy inżynlerowie i technicy za.poznawali 
isię z najnowszymi osiągnięcia.mi radzie.-­
kiego przemysłu bud-owy urządzeń ener­
seiycznych. 

Dyrektor Zakla.daw im. Stalina, laureat 
NagNJdy Stalinowskiej - Bumujew, opo­
wiada. nam: 

- Chętnie dzielimy .się swymi doświad­
czeniami z p.olskimi :inżynierami i techni­
kami, chętrue również korzystamy z ich 
do-świadczeń. Zaznaj<imili się oni rz; nas.i:ą 
organizacją produk<Jji, technologią, noVl"ą 
techniką, z pracą oddziałów, a jednoc-ześ­
nie opowiedzieli nam wiele ciekawego o 
polskiej organizacji planowania wewnątrz 
za.kladowego i organii;acji pracy dysp.ozy­
tor.skiej. Korzyści są więc obustronne. 
Jasne, że wym.i.anę do6wiadczeń kontynu­
ujemy i będziemy ją w przyszłości oora.z 
bardziej rozszerzać. 

Dyrektor Buszujew ze wzruszeniem. po­
kazuje nam upominek od za.logi =kła­
dów w Elblągu, przesłany z <>!Ul.Zji rocz­
nicy podpisania pol.sko-~·adzieckiego ulda­
du o przyjaźni, współpracy i pomocy 
~jemnej: Prosi także o przekazanie 
serdeczn~ch pooidrow:ień załogom tych 
wszystkich polskich zakładów, które maJą 
łąCllill<IŚĆ z jego za.kładami. 

MOSKWA 
Neonowe napisy i wiellde barwne pla­

katy zachęcają nas do obejrzenia. na ekra.­
na0h kin moskiewskich... ,,Piątki z ulicy 
Ba.rskiej", „Mło1i:ości Ch11>pina", „Pamiąt­
ki z Celulozy", „Kariery". Trwa. w~nie 
Festiwal Filmu Polskiego. 

W księga.mi przy ul. Gorkiego pn:eglą­
dam „Książkę zamówień dła wydaw­
nictw", w której klienei za.pisują swe ży-

czen;ia.. Czytam nlllliWisk.a Prusa., żerom­
blóego, Sienkiewicza (jego „Trylogia" jest 
w ZSRR, a. zwłaszcza. na Ukrainie, ba.rd.7.o 
popularna.), Orzeszkowej, Konopnickiej i 
inny<Jh polskich pisarzy. Radzieccy czy­
telnicy domagają, się VVZDO\\ień książek 
tych autorów. 'l'en jeden ch-OĆby fakt 
&wladczy wymownie <> tym, że polska 
k.siąźka jest w ZSRR bardzo popularna.. 

Podczas pobytu w Moskwie widziałem 
m. in. następuj~e polskie delegacje: 
związków zawodowych, filmowców, dwi·e 
delegacje rolniwe, dwie delegacje naukow 
ców, jedną grupę turystów polskich i spo­
ro Polaków, którzy przybyll indyWidual­
nie. .Jęceyk polski na.leżał w tym czasie 
do najbardziej popula.rnych w moskiew­
skich hotelach. 

Przy okazji z.aglą.daliśmy także do Hu­
ty im. Bieruta w Qięstoohowie i do Hu1y ~ 

„KDścius'dco", żeby podzielić się swymi I 
doświa.dczenaami w podnoszeniu wydaj­
no:fo:i wielkich pieców. 

- Bardro zżyliśmy się z polskimi ro­
ootnikami, technika.mi i inżynierami -
dodaje majster Galusdco. Chciałbym was I 
:irosić, żebyście przekazali Jl<J'21drowienia · 
wszystkim towarzyszom, z którymi współ­
pracowaliśmy oraz waszemu ntinist:'IW;i 

ZAPOROZE hutnictwa., żema.itisow:i i dyrektorowi Hu-
Pierwszym człowiekiem spotkanym na ty im. Lenina, Czecbowicrowi. I 

korytarzu ltotelu jest młody polski inży-
nier. Wchodzi on w skład kilk.udziesięcio- .JESZCZE RAZ MOSKWA · 
os<>bowej grupy polskich hutników, za.po- Sied'lllny wiec'1JOI"em przy stioliku w re-
znających się z dośw:i.adczenia:m.i słynnej stauracji ,Metropol". O tej porze jest ~ 
huty „Zaiparożstal". tam pełno łudzi, trudno znaleźć wolny 

Huta ta - to „ma.tka" nasirej Huty im. stolik. Przysiada się więc do nas młody 
Leni.na. Wielu pra~wników ,.Za.poroz- człowiek, który - jak się oka~je - wy~ 
~ta-lu" dCJWi.edziawszy się, że jesteśmy z biera. się wlaśnie następnego dnia do Pol­
Po1ski, wita.ro :na6 ja.k bliskich znajomych. sld . .Jest on inżynierem..omechalllikiem okrę­
Serdecrm.ie poWiita.ł nas np. majster wlel- towym i jedzde do Gdańska po odbiór Iro­
kich pieców, Mak5ym Waslliewicz Budeń- lejnego statku wykooia.nego pr.rez pol­
c-ruk. skich stiow;rrlowców na r-aitblieckie za.mó-

- Oo słychać w Polsce? - za.pyt.al, a wienie. 
gdy ~spokoiliśmy · jego mekawość, zaczął - Polskie stocm\ie budują. dobre i ładne 
opowiadać: sta.tld - mówi. Odbieralem ieh już 

- Znam sporo mia.st w Polsce. Podczas kilka i bard7.o mi się podobały. Zalogi na.­
wojny byłem na. I Bialoruskim Fnłncie. sze są. zadowolone z wykona.nych prrez 
Wyzwalaliśmy Lublin, Siedlce, Mińsk Ma- Stoczruę Gdańską staiJków, pływają 9ne 
7-0wiecki, .Jako ję.den iz pierwszych webo- na wielu liniach żeglugowych ra.dzieelóej 
dziłem na Pragę. Później byłem na przy- "floty handlowej. 
e-zólku pod Warka,. Ciężkie F byty wal- lt()l"Qnowa. szybko ,,ro'Zk!ręca. się". Nasz 
ki. A w ubiegłym roku pPZe'L 5 miesięcy przygodny znajomy opl>Wia.dll. o wraze­
byłem w Nowej Hucie. P()fllagaJ:iśmy u- nriach z Gdańska., <> spotkaniach z t>Olski­
rucha.m.ia.ć prod:oikoję. na pierwszym wiei- mi stoc:mri~~ o sobie - na.wet o 
kim piecu. Było tam 't9POl"O roboty li, nie- i:vm, że niedługo się żeni ..• 
stety, malo mieliśmy masu na zwiedrz;a- RYSZARD FRELEK 
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recytatorów 
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WllłOS ow 
Do wewnętrznycl'I elimina­

CJl III Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego na te­
ren.e same.i tylko Łod~i 1n.c 
mówiąc o wo;ewództ·.1;.e) 
~tanęlo ok. 4.200 osób, w iym 
uczniów szkół ogólnokształ­
cących 2.018. Do eliminacji 
dzielnicowych wytypowano 
672, a do v:ojewó<lzkjch 196 
recytatorów. Liczby te świ:-d 
czą o tym, że w porównaniu 
z rokiem ub:eglym zwil;kszy-
13. się ilość osób, bforą.cych 
Gclzfał w icj masowej imnre­
:i:it. Również podn:ósl s;Q i 
poziom artystyczny samych 
re{;yt.acji. 

Praca organizacyjna Wy­
działu Kultury Prez. RN m. 
r·..cdzi. popart.a przez Wydział 
Oświiaty nauczycielstwo, 
d;i.la więc dobre rezultaty. 
J:.ioskonale popisała siq s.l)Ół­
dz:elczość pracy - dużą ak­
tywność wykazało w tym ro­
ku wojsko. Konkurs recyta­
torów propagowany byl we 
wszystk!ch Jednostkach woj­
;kowych. A efekt tego? Do 
eLminacj.i centralnych wyty­
powano z tego pionu dwóch 
t ecytatorów. 
Jednakże nie wszystkie 

;rn;tytucje, a przede wszyst..,. 
k.m nie wszystkie organiza­
c;€ masowe zrozumiały sens 
i ważność konkursu. 

ZMP I LIGA I<.OBIET 
NIE BARDZO„. 

Do akcji nie włączyły się 
przede wszystkim ZMP oraz 
Liga Kobiet. Związki zawo­
dvwe poaątkowo pracowały 
sJ.a,bo. późn'.~j jednak znacz­
nie podciągnęły się. Niemniej 
z.:iznaezyć tu trzeba, że nie 
\\"Szystkie świetlice na tere­
n e Łodzi wykazały jednako­
wą aktywność. Dużo zainte­
resowania Konkursem wy­
kazali m. in. świetliczanie z.a 
kładów: ZPB im. Marchlew­
skiego, ZPB im. Stalina, ZPB 
im. Armii Ludowej, dalej ho­
telu robotni-czego Pieniny. 
Nikłe wyniki dała akcja pro­
wadzona w świetlicach za­
kła{lów . ZPB im. Sawickiej, 
ZPB im. Dzierżyńskiego i 
wielu innych. 

Dobrze była postawiona 
praca organizacyjna w sz:ko­
ł.ach ogólnokształcących, na-

również wpłynąć na umaso­
w:cn1e tej wielkiej imprezy. 

' lVIiniste~·stwo Kultury i Sztu­
ki bqdz1e mus ało w przy-
szłym roku wziąć j·ednak ten 
moment pod uw.;;:gę i wy­
znaczyć term.n bardzi·ej re­
alny. 

PRZY PUSTYCH SALACH„. 

N;edobrze sic. też działo, 
że eliminac.ie {prócz szkol­
nych) odbywały się na ogół 
przy pustych salach. Trzeba 
będzie na przyszły rok orga­
n ?..Ować je w ten sposób, a­
żeby ściągnąć jak najwięk­
szą Hość słuchaczy, dzięki 
czemu zadania konkursu st.a 
ną s'.ę ·jeszcze bardzie.i celo­
we i konkretne. 
Wyciągając wnio.ski na 

przyszłość, następny kon­
kurs recytatorów trzeba bę­
dzie zacząć od zebrań czytel­
niczych, które muszą być 
prowadzone po<l kierunkiem 
~<:!chowców t.ak, ażeby dobórj 
repertuaru nie był przyµad­
kowy. S:imą zaś pracę nad 
recytacją należy kontynuo­
wać rytmicznie, a nie......._oży­
wiać ją dopiero tuż przed 
kampanią recytatorską. 

Trzeba też czuwać w świe­
tlicach nad prostotą i beZiPO­
średniością interpretacji u­
tworów, ażeby nie zbanaJizo­
wała jej maniera i nie po­
wstawał absurd sztucznego 
patosu i krzyku dla pokryci.a 
niewiedzy o sensie utwo·ru. 
Donosząc o przebiegu po­

szczególnych etapów konkur­
su pisaliśmy z radością, że 
prządki łódzkie pięknie de­
kl.amow.ały „Pana Tadeusza'", 
że w ustach robotnika 
łódzkiego przekony-\vająco 
brzmiała Improwiwc.ia Mic­
kiewicza. Jedinakowoż wciąż 
jeszcze procent robotników, 
biorących udział w tej im­
prezie nie jest wystarczsją­
cy. Trzeba będzie w przy­
szłości wciągnąć do konkwr­
su jeszcze więcej robotników. 
A kiedy to się stanie, bę­
dziemy mogli powiedzieć: 
konkurs recytator-ki - zgo­
dnie ze swoim założeniem -
stal: się istotnie :imprezą ma­
sową! 

M. J. 

• >->-Ze az 
• 1ernye-

Mamy trzy adresy, gdzie o 
jednej godzinie odbywają się 
zebrania wyborcze komite­
tów blokowych. To nie do 
wiary - ale jedna osoba po­
tra ma „obsłużyć" wszystkie 
trzy imprezy! W szkole przy 
ul. Zielonej 15-a nie znaleź­
liśmy nikogo. Dopiero po 2 
dniach dowiedzieliśmy się, 
że w ostatniej chwili zmie­
niono salę i komitet nr 128 o-
1radował gdzie indziej .• 

Udajemy się pod drugi a­
dres - Prochnika 5, (kom. 
blok. 241). W niewielkiej 
fwietlicy kilkanaście osób i 
spora grupka dzieci. Mijają 
minuty, organizatorzy da­
remnie czekają na przybycie 
odpowiedniej ilości ludzi. 

STRZAŁU:.I NIE ZAWSZE 
WSKAZUJĄ DROGĘ.„ 

- W mojej kamienicy - opo­
wia<la znajomym ob. Szmit -
nikt pracować społecznie nie 
cbce, a przewodniczący komitetu 
dcmowe!Jo przy Próchnika 5 -
Wacław Niedźwiedzki, nic nie 
robi. Zresztą u nas ludzie nie 
lubi<!, jak im się mówi prawdi;>, 
dlatt!OO nie przychodzą na zebra 
nia. Lokatorzy wola przygląd;ić 
się jak qraią w bilard na parle­
rze. Tam jest pelno a tu... pu­
chy. Zresztą ja leż nie rn•m cza 
su, qclyż idę do teatru. Wybie­
rajcie sobie nowe władze b"ze 
mnie. To mówiąc, ob. Sz.' obró-

„Glikl Hameln" 
Bctumaoa 

„Arszyn Mał Ałan" 
w Pańsfw. „ 
Teałrz Żydowskim 

W dniach 2;;, 26 i 27 l!sl·1>Pada 
br. odln;tlą .sil) trzy kolejne przeC: 
st:i.wie-nia. Państwowego Tea.trul 
ż~ clowsk.iego. 

W dniu 25.11. (piątek) wysta­
wiona 7.osta.ri.ic sztuki\ Ma!«la 
Bauman.a. „GHkl łla.meln" w re-Ly 
scrh i tłumaczeniu Idy Ka.uuń­
skiP.j. 

w dnia.eh 26 j 27 listopa.(la ~o-I 
bota i nietlziela) odegrane 'rol>ta­
ną dwa. kolt'jnc pr.r.edstawit'nia 
komedii muzycznej Uzclra. iKa-1 
dtibekowa pt. „Arszyn !\lal 
Alan" w reżyserii i tłumaeuniu 
Idy Ka.mińskiej. 

ci!a się na pięrie I wys;ła, a za 
chwile odwołano zebranie z po­
wodu nikłej frekwencji. 
Ładnie przygotowała to ze­

branie DRN Bałuty - pomy­
śleliśmy sobie, zbiegając po 
schodach oficyny, gdzie co 
parę metrów strzałki i napi­
sy wskazywały drogę, i<.tórą 
należy iść, by dotrzeć na od­
wołane zebranie ... 

Nie jedyny to przykład ze­
brania, które w sobotę 19 li­
stopada nie doszło do skutk11. 
Podobnie było przy ul. Ze­
romskiego 36, gdzie z powo­
du nikłej frekwencji musia­
no odwołaj: wybory do komi­
tetu blokowego nr 134. W 
tejże dzielnicy Polesie odby­
ły się tego dnia 23 zebrania o 
przeciętnej frekwencji. 

W innych dzielnicach sy­
tuacja na ogół jest podobna. 
Poza nielicznymi wyjątkami 
zebrania odbywają się w 
wyznaczonych miejscach i 
terminach, jednak udział 
mieszkańców nie Jest liczny. 
Jak to wyjaśnić? Czyżby lu­
dzie nie interesowali się spra 
wami, które bezpośrednio 
dotyczą ich mieszkań, pose­
sji i bloków? 

AKTYW NIE WYSTARCZY 

Tak z pewnością nie jest. 
Trzeba stwierdzić, że komite­
ty blokowe i DRN przygoto­
wały się do akcji wyborczęj 
raczej od strony formalnej, 
odsuwając na dalszy plan 
sprawę treści i praktycznych 
celów, którym służyć mają 
te zebrania. Charakterysiycz 
ne jest, źe w klatkach scho­
dowych umieszczono obwiesz 
czenia o zebraniach, sporzą­
dzono kalendarze terminów 
itd„ nie wszędzie jednak po­
starano siQ, aby doprowadzić 
do świadomości każdego 
mieszkańca, że aktywny u­
dział w zebraniu leży w jego 
wlasnym interesie. 

Wiemy, że ł:ażdy blok po~ 
Si'\da pewną grupę ludzi, bio 
rących żywy udział w pra­
cach społecznych. Chodzi o­
becnie o to, by grup;y· te po­
większyć, by znaleźli się no­
wi ofiarni aktywiści, gotowi 
poświęcić swi•j czas i wysiłek 
dla dobra ogółu. Jeżeli w ze­
braniach biorą udział tylko 
„żelażni·' działacze swego te-

tomiast studenci szkół wyż-------------------------------------------­
szych zbagatelizowali kon-

Mówią młodzi inżvnierowie kurs, podobnie jak i Wyższa 
Szkoła Teatralna. włókiennicy 

. Jednym z celów konkursu 
(obok upm,yszechnienia i 
podniesienia na wyż.szy po-1 
ziom sztuki recytatorskiej) 
jest umasowienie czytelni­
ctwa i podniesienie jego kul-1 
tury. To ostatnie łączy się 
ściśle ze sprawą repertuaru 
recytacjL 1 

REPERTUAR I TERMIN 

Trzeba stwierdzić, że re­
pe1•tua r, z jakim wystąpili 
recytstorzy, był na ogół słusz­
:1'.oe dobrany i bardzo uroz­
maicony. Dominował oczy­
w:śc~e MiQkiew1cz: najczę­
śc'ej dekl<:n\owano jego bal-
1.o.dy i wyjątki z „P<ma Ta­
dŁ:usza''. We fragmentach 
prozy przeważali polscy kla­
sycy. Rzucał się w oczy zu­
pełny brak tematyki łódzkiej 
i wierszy poetów łódzkich. 

Niezbyt fortunny był ter­
min tegorocznych eliminacji 
dz'elnicowych i powiato­
wych. -m~odzież, która dopie­
ro co wróciła z wakacji, w 
zbyt pospiesznym tempie 
przygotoiĄrywała się do za­
wodów. Z kolei n.a wsi koń­
czące się żniwa, a rozpoczy­
nające wykopki nie mogły 

o M~ckGewiczu 
Odcz~.-ty 1> Mic.kiewJczu o-dbęd> 

~ię dziś, 22 bm. {) g-odz. 15.<:9 w 
Zakłada.eh Mięsnych, In.i.ynie-r~ 
ska 1-3, a w Sródmiej~k-0-Ló:!.i­
kich Zakł. :0-.iiew., Sienkicw~cza 
61 <t g-odz. 13.30. 

Jutro - <1.Uczyt w ZPB i n. 
Stalina. Za.kładu.wy Hr>m I'uUu­
ry, Przęli'Zalniana 68 o gc:I~. lS 
l w Dl'>iR Przybysz.mnltiClJO 13 G 
god:z. 17. 

G o 
Ankieta na temat: „Co r0-

bię po studrnch", rozpoczęta 
w sobotnim numerze .,Ex­
pr~su", znala7.la już od­
dźwięk wśród w!elu mJodych 
inżymerów-wiókienników. · 

Dziś zamieszczamy wypo­
wiedzi inżynierów z Widze­
wskich Zakładów Przem. Ba 
wełnianego im. 1 Maja. Od­
dajemy głos inż. Kornelowi 
Michałowiczowi: 

- Mimo że należę do star 
szej generacji absolwentów 
polttechniki (studia ukończy­
łem w 1950 roku), z dużym 
zainteresowaniem przeczyta­
łem wypowiedzi .swoich młod 
szych doświadczeniem kole­
gów. Za zupełnie słuszny u­
ważam projekt inż. Trzecia­
ka z ZPB im. A. Ludowej, 
ażeby praktykę majsterską 
włączyć w okres studiów. 
Mam tylko jedno zastrzeże­
nie. Czy termin 6 miesięcy 
nie jest za krótki? Brak pra­
ktyki i doświadczenia odczu­
łem na własnej skórze. 

Z REFERENTA NA.„ KIE­
ROWNIKA PRZĘDZALNI! 

Wprawdzie pracę zacząłem 
od bardzo podrzędnych sta­
nowisk, ale też zupełnie nie­
właściwych. Zaraz P·O ukoń­
czeni u studiow powierzono 
mi w Za;kładach im. Stalina 
„B" stanowisko„. referenta 
technicznego z grupą admini 
.stracyjną. Z kolei zostałei:n ... 
kierownikiem przę '7„a.lni ZPB 
im. Waltera. I w tych zakla­
da!:!h nie p<>wiodlo mi się. 

Nie moglem podołać obo­
w!a7.kom, nie posiadałem bo- · 
wiem praktycznego przygo­
towan a do mch. Dopiero w 
ZPB im. Dywizji Kościusz­
kowskiej, dokąd przeniesio-
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no mnie służbowo. na.drobiłem 
braki w tej dziedzinie dzię­
ki pomocy naczelnego inży­
n: era. Uważam, że młody ab­
solwent 'Powinien zaczynać 
pracę od najniższych stano­
wisk. Ten okres, który na­
zwałbym wyższą formą pra­
ktyki, musi trwać nie mruej, 
niż dwa lata. W tym czasie 
za.kład powinien umwliwić 
młodemu inżynierowi pozna­
nie wszystkich oddzialów i 
zape1.vmc odpowiednie wy­
na.grodzenie. 

A TERAZ INNA SPRAWA 

Sprawa NOT. Wiadomo, 
że praca przyzakładowych 
kól przeważnie ,.leży". K0-
niecwe jest wprowadzenie 
tu atrakcyjnych form pracy. 

Pra.tJa NOT nie powinna 
na przykład ograniczać się 
do zebrań, na których ludzie 
nudzą się słuchając suchych 
referatów. 

Moim zdaniem należa­
foby stawiać członkom NOT 
jakieś ko<nkretne zadania. Na 
przykład jedną z form dzia­
.ła1ności NOT powinie.n być 
Klub Techniiki i Racjonaliza­
cji. Rozgraniczenieo pracy 
tych dwóch komórek o tak 
podobnych założenia.eh, ja­
kie obserwujemy w prakty­
ce, wydaje mi się bezsenso­
wne. Zresztą - potwierdza­
ją to fakty dosyć przykre 
dla nas, inżynierów. W rezul­
tacie ani praca w NOT ani w 
Klubie Te<>hniki nie d.::ije 
spodziewanych wyników. 

O PltAKTYKACH WAKA­
CYJNYCH SŁÓW K LKA 

lnży11ier Bogdan Gutow­
rki prar·ii-~ ji>ż ~lv·ą Ja!::i w 
Widzew1kich Zaklaclach Pr.ze 

eu; 
myslu Bawełnianego im. I 
Maja. Interesujące jęst, co 
mówi on na temat praktyk 
wakacyjnych studentów po­
litechniki. 

- Z czystym sumieniem 
mogę stwierdzić, że prakty­
ki wakacyjne nie są szczę­
śliwie ustawiane. Studenci 
po przyjściu do fabryki po­
dlegają bezDQŚrednio kierow­
nikowi Wydziału Szkolenia, 
który nie zawsze potrafi skie 
rować ich do odpowiedniej 
pracy. Często też, ze względu 
na dużą ilość praktykantów 
nie ma on możliwości k0'11tro 
lQwainia powierzonych im za­
dań. I tutaj mam projekt. 
S~udiowalem na sekcji przę­
dzalniczej, gdzie prof. Prin­
disz przed rozpoczęciem pra­
ktyki dzielił nas na grupy i 

KAŻDEJ GRUPIE POWIE-
RZAŁ ZADANIE. 

W trakcie praktyk wysy­
laliśmy sprawoe.dania do Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego, infoI'ffiując o 
wynikach :naszej pracy. Po­
za tym prof. P.rindisz inte­
resow.al się nami, przycho­
dził do zakładu, dawał wska 
zówki, radził. 

Czy illie można by zastoso­
wać tej metody na innych 
sekcjach politechniki? Z wla 
snego doświadczenia mogę 
powiedzieć. że takie ustawie­
nie praktyk jest korzystne i 
dla studenta i dla późniejszej 
jego !}racy. 

* * * Czekamy na dalsze wypo-
wiedzi. Snod:-;iewl'my sic:, ze 
zabior~ głos a.bsolwencl za­
trudnieni nic tylko w prze­
my3Je włól;;iennic'.eylll, ale i 
w zakładach inDYch branż. 

renu, to rzecz jasna, że praca 
ich nie będzie mogła ulec ta­
kiej poprawie, jaką zapewnił 
by przypływ świeżych sił, za 
sobnych w nowe projekty i 
twórczą inicjatywę. 

DOBRY PRZYKŁAD 

Poruszano problem walki 
z młodymi i starymi chuli"a 
nami. Doma,,.ano ... ~ii, 11~1 F1 li 
cJi duno do dys;;ioz1cji palki 
gumowe Zwracan6 uwiilgę 
na marnotrawstwo mate1·ia­
lów budowianych pr~y re­
r 10ntach. Np. w do przy 

Z tymi myślami udaliśmy Próchnika 17 pozakl8d.anu 
się w sobotę na trzec;e z ko- poufogi z mokrych i sęlq1-
lei zebranie, które odbywało tych desek. Lokntorzy pcwy 
się w świetlicy sp-ni im. Le- kręcal! sobie nogi w dz!u­
wartowskiego przy ul. Pró- rach wypaczonej świeżeJ i 
chnika 16. nowej podłogi. 

Tu zgromadziło się pom~d WSPÓLNA TROSKA O 
50 mieszkańców bloku nr !\'SPÓLNE SPRA 'tYY 
243. Przybył również radny 
RN m. Łodzi Kazimierz Ka- Mówiono cdwabfe l śm 3-
rolczak. z przyjemnościa śle- Io o bolączkach. nlcdomaga­
dziliśmy przebieg obrad, któ- niach i troskach co zicn e­
re dowiodły nam, że komikt go życia, proszono, by no 
ten w okresie swej kadencji komitet blokowy :w2i1ł te n­
wielc zdziałał, zaś ogół loka- wagi na \Vars:.:•:!t ; P'-'l.JIS'l..r: 
torów intcreso vał się jego z pomocą wielu mic~zkań­
pracą i nicjednokroinic u- com. 
dzielał mu swej po.mocy. Gdy nast~J;>nie przy~tąpio-
Przewodnicząca ustQpujc>- no do \Vyborów, o ust<ipierau 

cego komitetu ob. Ubysz od- ob. Ubvsz ze stanow'ska prz8 
czytuje sprawozdanie. Na wodPiczc ccj komitetu bloko­
drobne remonty w dor"l.ach W(JO mkt nawet nie chciał 
przy ul. PróchniJ·a 15. rn, 2L słyszeć. Dod"no tci d:z.ielnej 
23, 25 i innych wydano ł<tez- kobiecie do pracy ">'lielu enPr 
nie ok. 30 tysięcy zł. g,cznych ludzi i mo7.i'la ę 

spodziewać, żc nowy i ... omitet 
Stan sanitarny posesji zna- bedzle pr"'.:!C'V ać jeszcze in-

cznie się poprawił. Prawie tcnsywn, ~że.: otrzyma po 
wszędzie. przy pra~ach poma pircie DRN 
gali lokatorzy, korzyi;t<:jąc z To poparcie do tej pory 
materiałów budowlan:.ch, bJ>ło nie wyst: rczające. Trze­
przydzielonych przez DRN. ba pomóc energiczniej temu 
Solidnie pracowali przewo- blokowi, bo warto pon agac 
dniczący komitetów doIPo- 1udz.inm. ktor 'fi n'c ·-,rr.k za 
wych ob. ob. W. Lcwam ow- pału do nr~cy spriłeczmn. 
ska, J. Chmiele·1vski, A. Szum Tym bnrdz~ei, że przynosi o­
ko i in. Poprawiono dac:1;-, nu korzv::o~i i poornv;~ v.arun 
zreperowano rynny, p;w;1ice, kow bytowych lTii""- • .o. ,~ci•;;. 
urządzenia l'ana 'Z cy jne. ZB. er:~. 
Powstały dwa komitety o- --------------
piekuńcze przy s:•.bpach 
MHD z nabiałem i wlóknem \ 
Oto w skrócie doro1nK u:;;t~- } 
pującego komitetu b:okowe- 1 

goz dyskusji wynikało je- Dziś, jako 
świodeł· 

dnak, że 

OSI,\G, 'rĘC!A NIE 
PRZYCRODZi\ ŁATWO. „ 

p erwsz 

a a n.ę.y . 
Ob. Herz przewodniezącr •, : 

komitetu domowego p;·;;y ul. • Z 
Próchnika 17 cztery lat, de-1 
ptał w DRN, aż wydeptał k.i J.ik ~uż IJ(l<:IBwaliśmy, prz2'1 
pitalny remont clla S',ve:j po- s~-·1:'m W~.i \\Ć::lzlrnn w Ł,_ 
sesji. Mieszl·ańcy dom:,; przy c.zi rozpoi?zęl.a się rozprawa w 
ul. Zachodniej 77 karżą siq, trybie dorażn m przeciwko 
że właścicielka domu W Au- b ~::lz e rabunkowej Henryka 
gustynowicz twol'zy z komi- Buca orrz jego sześciu kom­
tetem domowym „sit"vw;''. !':ie prnów. Bandyci napadali na 
inkasuje regularnie komrn·- sklepy : na spokojnych obywa 
nego, pobiera wyższe stawki. teli w Łodzi, , oj. łódzkim i 
Gdzieś podziała się nadwy.i:- innych woje\vództv,;ach . 
ka wpłat za wodę (zresztą su' 
ma ta znalazła się, jak o~ 
świadczył przedstawiciel ko­
mitetu domowego). Interwen­
cja komitetu blokowego w te 
anormalne stosunki była ża­
dna, może z winy lokatorów, 
którzy nie zwracali się o po­
moc - jak twierdzili - dla 
świętego spokoju. Spokój, 
owszem mieli, ale dom Jest 
w opłakanym stanie. 

WTOREK, 22 LISTOPADA 

12.40 Utwory Mozarta. 13.10 
Mozaika rozrywkowa. 14.10 Kon­
c.--ert soli.stów. 14.55 Radziecka 
muz;yka ludowa. 15.25 Radzieck'e 
rnelodie filmowe. 16.00 (f,) Muzy­
ka roz.ry-V1Tkowa. 16.20 (L) Konc. 
rozrywkowy w wyk. o:-kies!ry 
mandolinistów. 16.25 (L) Pieśni 
francu.skie i włosk:e. 16.37 <L) Mu 
zyka popularna. 17.00 Aud. dla 
młodzieży pt. „D1a cioekawych C!e 

kawe sprawy'" 17.30 (Ł) Łódz.'.('. 
d.ziennik radiO'lvy. 17.45 (L) Mu­
z.yka taneczna. 18.00 .(Ł) Aud.. dla 
mlodz.'eży pt. „By.:>trzyck:e spra­
wy". 18.20 Muzyka dla wszyst­
kich. 19.00 Muz. i aktualności. 
19.25 „Planety wokół gwiazd" -
pogadanka. 19.35 „Felieton mu­
zyczny". 20.35 Mdodic Lehara. 
21.15 Reportaż literacJ...'i. 21.50 
G:-a ork.iei;tra taneczna pd. Jana 
Cajmera. 22.20 „Dzieci A!bl!nd" 
- fragm. II cyklu. 22.40 „,ra,s:i 
współcześni kompw;ytorzy". 23.10 
Muzyka taneczna. 

Czy iesłe~ 
człon dem L Z? 

"\V dniu dzi~iejszym tj. we 
wtorek rozpoczyna się przesJu 
chanie świadków. Jako n'<'r­
wszy ma zeznawać ks'ądz- K<i­
rol Machnik z plebanii w Dą­
browie Malej kDło Szop'.enic 
w woj. stalinogro<lzkim. 

Na pleban!ę k<:iędza Mach­
nika napadla banda, a jeden 
z jej członków, mianowic1e 
Marian Maj. odpowiada r>rze::l. 
sądem za usHowanie dOikcma­
nia zabójstwa na osobie k.s1ę-l dza. który u.szedł z rą:k ban-
dytów. dozn 1ąc jednak cięż­

' kie"G kalectwa. 
' Ze wzgl<~du na dużą liczbę 

I świadków. p!-zcsłuchania trwać będą również w środę i czwar 
tek. 

W sobotę przema\vfać będzie 
prokurator oraz pięciu obroń­
ców z urzędu i z wyboru. W 
poniedziałek po ostatnim sło­
wie oskarżonych zapadnie wy­
rok w procesie bandyckiej 
szajki. 

(LU-GA). 

M~. z \ ~ m ~1iażą 
d ~rn raz,' wi cej 

przemysł baweln:.any 
Północ. zaopsiirzył w br. wie­
le fabryk w imrortowane ma 
szynki do wią7ani.a 0$!1ÓW. 

Otrzymały je m. in. Ozor­
kowskie ZPB, Pabianickie 
ZJPB oraz ZPB im. Stalina, Za 
kład „C". Dotychczas przy 
zaldadaniu nowych sztuk na 
krosna osnowy wiązano ręcz­
nie. Obecnie przy uźyciu ma­
szynek: dwulr..rotnie wzrosła 
wvc1".jność p1·acy robotników 
-·~i„cych osnowy, .a w mia­

rę opanowania posługiwania 
się ffi'lszynkami, wz,rośnie je-
~e więcej. (wit.) 



Szyć albo lll szy 
, 

••• 
Ratui nas, 
DBOR-ze 

,.Włosy mi na dloni wyro- szyć". Spółdzielcy nie fhcieli • nościowych wykrojów, od 
sną. szanowny redaktorze, szyć garnituru według wyry- piszącego ten a!Ttykuł doma­
jeżeli gdz~ekolwiek uszyjecie sowanego wykroju. Nie chcie gano się 2 m 85 cm. mate­
ubranie z 2 m. 20 cm" - tak li nawet zgodzić się na uszy- rialu na uszycie garnituru. 
pis.a~ pewien mist.rz ig!y w cie garnit.u.r·u w ich praoow- Obecnie już tylko 2 m 
odpowiedzi na artykuł „Ex- ni pn.ez krojczych z Centrali 60 cm. 

czości z pewnością obniżą się 
normy zużycia tkanin, a pro­
blem: „szyć albo nie szyć" 
zostanie tym samym rozwią 
zany. 

ramidę z cegieł, piec i wie­
żowiec Wyników konkursu 

Dziecko to skarb _ to na- 1eszcze nie znamy. Natomia~t 
sza przyszl.ość. Nie wszyscy co mamy prawo przypuszczać, że 
prawda rozumieją to wlaści- .te kilka t11sżęcy cegieł prze-

* * * wie. w żadnym jednak w-iJ- :::naczanych no ogrodzenie 
pressu" pt. „Tr7.ymetrowe na Odzieżowej. Tak więc oszczędnościowe 
wyki krawieckie nie mogą Wszyf'.Cy ci spółdzielcy bio- wykroje doprowadziły do 
być przeszkodą przy wpro- rący udział w próbach przy- zmniejszenia przeciętnej nor 
wadzeniu słusznego pomy- 'Znali jednak, że materiały 0 my zużycia tkanin. A o to 
slu". Podobnych listów by- szerokości 150 cm są bar- właśnie chodziło, a nie tylko 
ło ·mele. Postanowiliśmy wo dziej ekonomiczne przy spo- o to, by drogą żmudnych do­
bec tego uszyć oszczędnościo- rządzaniu wykrojów ubrań. ciekań uszyć ga.rnitur z 2 m 

W konkurste „Głosu Ro- padku nie można tego powie- żlobka, zamieni się wkrótce w 
botniczego", PPK-K, Łódz.kie dzieć 0 DBOR. calkiem maLowniczą kupę gru 
go i Woj. Zw. Spółdzielni zów ... 
Pracy oraz Izby Rzemieślni- W trosce o dziecko DBOR I jeszcze jedno. Dzieci ze 

wy garnitur. 30 gl d · 2 20 · Sprawę produkcji przez prze wz_ ę nte z m cm. 
Jede<n z najlepszych kroj- mysi wla.ściw:vch materiałów Tak więc - proszę spól-

czych Central! Odzieżowej, np. o parzystej ilości pasówr dzielców - należy szyć i 
Futałowicz pracował nad w sztuce - jeżeli wzór jest stosować oszczędnościowe wy 
sporządze.n~em wykroju przez w paski - omawiano rów- kroje. Ponieważ w spółdz1el­
cały tydzieó. Potem, w je- nież na naradzie krawców czości istnieją fundusze na 
dnym ze spółdzielczych pun- zorgani7..oiwanej przez .• Głos racjonalizację - nie wyko­
któw usługowych caly . dzień Robotniczy" na zakończenie rzystane dotychczas - mo­
rysnwano na tkaninie wykro konkursu oozczędnościowego żna by zorganizować konkurs 

czej pierwsze miejsca oraz zlecila dostarczenie kilku ty- żlobka nie wychodzą ostatn10 
po 3.000 z! nagrody zdobyli: sięcy cegiel dLa żlobka prz11 na świeże powietrze. SkreśLo­
Józef Kobmiicwic:!;. rzcmieśt- ul. Lwowskiej. Cegly zwiezio- no etaty personalne, a pozo­
nik-za uszycie płaszcza mę- no we wrze$niu br. Robotnicy stale dwie pielęgniarki n,I! 
skiego z 2 m 36 cm tkaniny, mieli zbudb'wać z nich ogro- mogą sobie dać rady z dzi-ecia 
Stefan Kubiak krojczy ? dzenie żlobka. Ale wrażliwa kami na dużym nie , ogrodzo-
PPK-K - za uszvcie kost :u: na dziecięce upodobania nym pLacu. 
mu z 190.5 cm tirnniny. Jó- .DBOR zrezygnowała z takiej] - „Po-móż n:i.m na razie 
z~f Solnica, te<:hnolog z zabawy ~i°: daroslych ... na ko D~OR. bo się ud1;<simy! --: u;o 
PPK-K - za uszycie garni- rzyść dzieci. laJq przeto dzieciaki ze zlob­
turu z 2 m 42 cm. Bawią się więc dzieciaki z ka przy ul. Lwowskiej. - .4. 

Wszystkie te modele uszy- całej ulicy, oj bawią. Zargani :::c: parę .iat jak podrośniemy, 
to z tk'lr.in o szerokości 142 zowaly nawet między soba nie będzie już z nami klopo-je i ... ku uciesze spółdziel- wykroju. oszczędnościowych wykr<:>-

czych krawców, ubranko... · · w, · l 
Problemu ,,szyć albo me JOW. owczas i w s.połdzie -

nie wyszło. Zabrakło 2 cm. 
cm. (Wit.). konkurs na najladniejszą µ;i- tu". 

Na podst. koresp. 
W. Stefańskiego 

oprac. (Lu-Ga) 
materiału. Poza tym - co szyć" spółdzielczość jeszcze 
zauważyli fachowcy _ wy- nic rozwiązała. Tylko je<len 
krój był stary (marynarka z 7espól krojczych z laborato:.. 
boku nie cięta przez kieszeń. rium przy łhdzkim Związku 
a spodnie z tylu pod mary- RpółdzieJnj Pracy wziął u~ 
narką sztukowane). dział w konkursie na 33 7g!o 

WAŻNE TELEFONY ii'\ r~JJ. ?8' tD ł["ft'łl~ wskiego" i;!. 16. 18. 20. 

Pogot. Milicyjne 253-33 .COo" IYui.f.-te. n..rltr.Vo&..D w1~t~· ~u;~~~ nr l) 
Pogot. Ratunkowe 254-44 . - ~~ - .. Silnie.isi od noc:v" e. -------·-------

Spróbował więc sporzą- s:mnych krawców· z PPK-K 
dzić wykrój inny krojczy oraz rz€'ffiiosla indywldual-
z CO. nego. 

Po tygodni'll znów spotka- - Po co ten konkurs? Ko 
liśmy się w punkcie usługo- mu on potrzebny? Przecież 
wym i po czterech godzinach takich garniturów nie bę<l7ie 
wykrój garn\turu. według my szyć w krawiectwie mia­
wszelkich wymogów nowo- rowym - tak rmurnowa!a, 
czesnej mody wiedeńskie.i, niestety, większość krawców 
był gotów. P<l'trzeba jednak spółdzielców. 
było na uszycie garnituru Post.a<rajmy się odpowie-
2 m 30 cm materiału, o sze- dzieć na pytanie: co dal kem 
rokości 150 cm. Materiał był kurs oszczędnościowego wy­
w paski, wszystkie wykroje kroju? 
szły z włosem. Nic nie od- W przemyśle "konfekcyj­
wracano. Rozmiar 48. \\ryso- n:vm - pqństwowym - nor­
kość modelu 172,5 cm. my zużycia materiałów 

I wówcr.as, gdy wszystko zmniejszą sic: o około 30 -
już było gotowe. wyłonil się 10 cm na garniturze. Eęd.zie 
problem: „szyć albo nie my mog1i w ciągu jedne~o 

Pokoiowe wykGrzystanie 
energii atomowej 

• roku w Polsce z zaoszczędzo 
nego '''' ten sposób materia­
łu uszyć dodatkowr> okolo 
800 tys. garniturów. W sp61-
dzielczytn przemyśle konle­
kcyjnym. niestety, norm zu­
życia dotychczas jt-Szcze nie 
obniżono. Wynoszą one od 
275 - 285 cm (w państwo­
wym 230 - 240 cm). Obniżo­
no również normy zużycia 
w krawiectwie miarowym 
w placówkach PPK-K. 

Straż Poż~rna 8 irneczna Hanusi.a". ł MAJA (Kilińskiego 178) L. 18.15. 20.30. dozw. 
K<;>n:i- ~he.iska MO 25;3-~0 „Pieniny" g. 16. 17, 18 „Tralńczn:v pościg" i!. od lat 14 . . 
M1e1sk1 Osr. Infor. 159-.5 19. 20. 21. 22 doz:w. 00 17. 19_ dozw. 00 lat 18 ZACHF.TA . (Warynskie-

rm Ir''?\ rm"lffi'f'l!i.1 lat 7 ROMA (Kaliswwsk:ego go 2~~ .. Pierws-zy IJO 
. ;; "'O'f.'V 6 -111(i,11 GDYNIA (TuWima nr ~) 84) .. Głos p1-z~=~~c'Ze- B<>'iu dod. ..Bud.~.1~-

Prosn-am filmów. dok.- nia" g. 18. 20, dozw. my rudowęgl<>wce c. 
OPERA LODZKA (St. oświat. .,Międzyn~ro-J 00 lat 12 16. 19. 20. dozw. o<l 

Jaracza 27 w gmachu dowe -zawody narc1ar-.REKO"D (Kaliszewskie- lat 16 . 
Tr~~ni~·J;~~fe~l g. sl~ie" . ·}Iili-0nmv „ 'ZI 1w 2)' .. Dzień bez ltlam l'OTOP~~STIKON rPi<: 

NOWY (Wieckowskiego T""!l"eltc g. 16. lfl.„o. siwa" dod. ..Zdrowie trk?w~ka 671 .. N{ma 

15) g. 19 „Maturzyści" dozw. od la.t 7. Pro- zależy od nas" g. 17. 19 ~oc.~ahst:vczna WarSoZa-
JARACZA (Jaracza 27) gram dla naJmlodszych dozw od lat 18 wa g. 14-20. 

. „I<rólewn.a żabka" ~··soJrl"'~ ,~, Zł t ) 
n1eczynn:'i 16 17 < "· . ,owe o no I'\ • f I 

POWSZECHNY rObr. . nieczynne U~~ !Ury ap e,t 
Stalingradu 21) g. 19 MLODA GWARDIA (Zie STUDIO rBvstrzycka 7-9) 
•. NauczvC'iel tańców" l<>na 2) .. Zdobycie gó- .. Wróg publiczny nr l" Limanowskieg? 1. ~iotr 

MLODEGO WIDZA (Mo r~" dodatek .. Pio\\'- g. 17. 19. dozw. od tat kowska . 25. Latnewrucka 
niuszkl 4a) ll;odz. 18.3ll diw" g. 16. 18. 20., 18 120. P10trkowsk.a ~f)7 
,.Złoty kluczyk" dozw. od lat 12 STVLOWY (KT. k Gdań~ka 90. Narutovn-

MUZYCZNY (Piotrkow- MUZA (Pabianicka 179lj 1231 ,., b" 1 .11!:5 diei;(do cza 42. Armii Czerwr~ 
1 243) 19 15 w· E 1 " dod ..... ur mowle 0 • nei 8 <:;reb"ZVńska 137 SKa · g. . .. 1- „Fort ure ta . a-

1 

Narciarstwo" g 18 ?O ' - . · 
klon.a i je.i huzar" tek .. Kwitnący kra.i" (i' od 1 t I?· · • AS Al. Kościuszki 48 

ESTRADA SATYRYCZ- g. 18. 20. dozw. od lat S ozw. a . - pełni <tałf' d:vżurv nocne 
NA (Traucnitta nr 1) g. 14 WIT (Bałucki Rynek) 
19 15 w· d ·k·" . ..Romeo i Julia" do- DYŻURY SZPITALI 
Pr~'OK .. JO~~ r~;wam ·1·1 PIONIER CFranciszkań-l datek .. Wvst:nva w P<>łO'.iniCZ<J - l\"inekolo-

•• ~ noperm ta ska 31) Sprawa rlr I{ ·„ · Od 20 
16) g. 17 .. Złoto króla W era" 'd.oo Strzeż openhadze g, 16. 11!. g1czny: go<lz. 8 do. : 
l\fegam-o-na" ~ „ · ·· 17 19 20 dozw. od. lat 12 Szpital rm. M. Cune-

ARLF'l:lN" (Piotrkow- ~:v się ~f~ 1~ · TATRY (Sienkiewicza 40),Skłodowskiej, ul. Curie-
"s.'rn 15?) g 17 Jaś i ozw. a •. Próba wiernośoi" dot!. Sklodowskiei 15. Od !!O-
~Mał~~ia" . ., POKOJ (Kazimierza 6) .,CZJ( umiesz palić w dzinv 20 do 8· Szonal 

" „'rrz)· starty" g. 16.30. piecu". g. 16. 18. ?O im. dr H. Wolf. ul, La-
ft D(..I J\fĄ... 19. dozw. od lat 7 dozw. od lat 14 giewnicka 34-36 

POLONIA (Piotrkowska WOLNOSC (Przybyszew Chirurgia: Szoital un. 
BALTYK (Narutowicza 67) •. Sprawa Bluma" skiego 16) .. Trzpiotka" dr Rvdvgiera. ul. Ster-

20) .. Wvrocznia". do- f!. 15.45. 18. 20.15 - do<l ... Niedzielny p-ora- linga 13 
d8tek .. ZSRR - <;zwe dmw. od lat 16 nek" i:;. 16. 18. g. :?O Interna: SzPital im. 

DWORCOWE (Dworzec szeń" do<l. ..Sztuka ka 16'1 .. Diabeł 7. mfvń- Larvn!!<>logia: Szmtal 

Przemysł radziecki 
zainteresował się 

polskimi 

oszczędnośc1owyrni 

wvkrołami odzieży 
Dnia 23 listopada br. w 

Warszawie. w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego 
spotkają się pracownicy 
Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi z delegacją odzie­
żowców radzieckich. 

Radziecki przemysł odzie 
żowy zainteresował się o­
szczędnościowymi wykro­
jami ubrań. płaszczy i ko­
stiumów. Polscy fachowcy 
odzieżowi przekażą przed­
stawicielom przemysłu ra­
dzieckiego oszczędnościowe 
wykroje. a nawet modele, 
by podobnie jak u nas, 
przemysł radziecki mógł 
zrewidować normy zużycia 
tkanin przy szyciu konfek-
cji. (wit) 

Dziś, 22 list<>p.ada. o godz. 18 
w sa.li imprezowej Klubu TPP-It 
przy uL Narutowicza 28, prof. 
Inż. Dl\browski - driekan Poli­
techniki l,ódzki~j wy!flosi odczvt 
pt. „Pok;v,iotw<' wykorzystanie 
energii atmnoV1-ej". Po odl'eycie 
film: „Gł-Os pneznaczenia'~ 
Wstęp bezpłatny. Przed całą akcją oszczęd-

e.la na lodzie" g. 16. PRZEOWIOSSIE :żc-1 sean,5 zamknietv Barlickiego - ul. Koo-
18. 20. dmN1, od lat i:' romskie.i:;o 76) .. Szrr-, WLOKNIARZ (Próchm- cińs.k'ego 22 

Kaliski) .. Prze:;ląd .~n"r tek.wku" ę. IS, 20, skleiro W?irórzn" d<'<l. im. dr Biegańskie:::o. ul. 
towy" nr 6-55, •• Nie- dozw. od lat 12 •. Wars-za·wa F. K0<:U-ze Kniaziewicza 1-3 .i...-------------

Ili PRACOWNICY POSZUtOWANI li] I LEKHSKIE 

' Dr REI CHER spec.lali-Wykwalifikodnych murarzy za.trudni Zje­
dnoczenie Budownictwa nr 1, Łódi, ul. żró­
dłowa nr 48. Wynagrodzenie wg. umO'Wy 
zbiorowej plus 5 proc. dodiatek. 2575 

DWA kotly do central- ZAPISY na kursy samo- SAMOTNA ~lidna po­
nego ogrzewania .,Stre- chodowe 1 motocyklowe szukuie pom1es.v::zema 
bel" oomioczlonowe oraz przyjmuje Polski Zwia- sublokat.orskie:::o na.ich<.?t 
fortepian krótki .• MiJ- zek Motorovv:v. Lódź. u1 nici w śródmieściu. Ofc:: 
bach" używane. 1>tan Piotrkowska 183 tv Łódź 1 skrytka noczt. 
ba~zo .do?ry spr~ar;1. KURSY nowoczesn~eo 203 635:1 G 

sta weneryc-L.ne. skórne. 
plciowe (zaburzenia) -
8-9. 16-19. Piotrkow-
ska 14 

Sob1eraJsk1 And.me.i żd7..a lcroju damsltiego. dzie- r'.j 
~ 6. przyst~nek trar:iwa ciecego dla Q<>trzeb do- ftd_dlE 

Kierownika technicznego z~ znajomo.ścią 
branży tapicersko - drzewnej za,trudni od za­
rarz Sp-nia. Pracy „Tap:icer" w Łodzi, uJ. \.Vól­
ma.ńska nr 67. 2589-K 

J~ Wt<l2'.0w7Zdwry mowvch. Gwarancja wv- Dr LASZEWSKI &1<órne. 
weneryczne 14-15. 17-
19.30 Armii Ludowej 27. 
przy Narutowicza 

(kicrunoek _!'ab1arnc<')_ uczenia. Zaoisv Jeliń- NAPRAWA BUTÓW n;, 
MOTOCYKL DKW :>;iO skiee:o 3? rNawrotl itumie mdviskiei or-az 
.. Sahara". stan ba~zo UDZIELAM indywidual- odśwież.~.rue - farbow.:.­
dobry so!7.ledam: . Wia.- nie rnatcmatvkl. chemti. me butów zam.szowvch. · 

111 111 
domo~ć B. C1e"-1el6ln. języków za ruskie vJ-v- skórzanvch. torebek. r.la Or ROZ\'1 Iii soec1a.!1-

OGŁOSZENIA DR03NE Kuźmca P-ta Garnek. nagrodzenie. Piotrkow- szcrv. Piotrkowska 9 

--------------------- pow. Radomsko ska 123-28 6716 G PARYŻANKA Artvstv-:z 
PLAC duz· w Rudz·e I f RACA I MASZ1[N~PISAi".fIA. ~te na Cerownia naoraww 

I NllrftHClHlMft~CJ I Y . u no.grafu brnrowe.i. bm- garderobe bez śladu. 
& u ),!VliłU" sprzedam 1.uJ:> zam1em.ę ~- rowo~ci (także le.siego- WiP<'kowskie!!o f!-5 
------- na plac mmeJs'Zy. Kalt- PRZ'Y.TMUJĘ pracę w wość) Kursy Stowarzy-

szewski.ego 30-9 (Rz;gow •~ · k · ctw d· · · 
DOM murowany jedno- ska) ~635 G 7..a'.''""'ie ra.~ie . a am szem.a Srenografów-Ma-
rodzinny _ 2 pokoje z , s~eA'(>. Lódz. SWJ.erczew sz!!l;stek. - Zglosz-2ma l(OMISY 
kuchnią wolne (obiekt skiei;ro 17-12 K1lm61k1e.~o 50. P1otrlm,v 
1.!>00 m kw.) sprzedam. I SPRZEDA:\ I KRAWCOWA ooszuku1e ska 8'.3. punkt u.sluit?WV· OBR. STALINGRADU 
Z.gierz. ul. Stalina 57 L pracy w domach Piotr- P'.7.ePlS>'"W'arne. POw1ela- 22. TEL. 137-89: kuponv 
- - --- lwww 175-9 Choina- nie. steno<?rafowanie P')- materialów z PKO !.OOO 
WILI,Ę jedno- 11;1b dwu- MOTOCYICL f cu.ski eka 6686 G siedzeń. tel. 278-16 -3.000. lejbik - piżmow 
rodzinną skanahwwana. tr'·k 1 . rant.er POMOC d --- SZKOL . . ce brzuszki 4.000. obuw•e 
bl" k m· sta Lodzi OJ o OW1e<: - cz 0060 omowa oo- " A tancow W. Cv- damskie I meskie 200-

, is 0 . ia 1 ku i.· bowy kabriolet sprze- t17.ebna. Referencie ko- rul•kieg;o Lódź. KiliÓ- sk. 6 o o 
\"IWi:gJdedm

0
e, ,oakri·~~"aĆ P ~ dam. Więckowskiee;o 44 rneczne. Warunki dob·-.p .o.kiego 46. tel. 135-42. Za- ~O~~Oo:u~;jci~<: ~'tre·b~-

ia om „c ~, ·• - - --- ·-- J1ir~<'7q 30 9 ·s od · · od 
Nockowski - Częstocho- GABINET nowoczesny, ' · · ' - f~20 c zienme g z. ków 300 24~7 
wa ul. Sobieskiego bl. 25 '1tan bardzo dobr:y sprze- I lłAUKA ł SARUTOWWZA nr 11. 
m. 10 dam. ewent. częsc1. Tel. • _ TEL. 157-75: ma.szvny do 

GOSPODARSTWO rolne 223-75 7015 G BEZPLATNE s-z.kolenial Naprawa pisania z dlurrim wal-kiem 2.500-14.800. foto­
do 8 ha z zabudowania- WOZKI i<lębokie, space- na kierowców z.awod~ aparatv (różne) 300-:-
rni pilnie kupie. Reflelt- rowe. lalkowe. rowerk1, wvch kategorii t. Il i Ul radioaparatów 6.000. leih!ki futrzane . . Cu 
tuję również na samą łóżeczka w dui;ym wy- prowadzi Ośrodek Szko- tra damskie i mes.kie 
ziemie w okolicach L-0- borze na łożyskach kul- lenia Zawodowerw Kie- wszystkich typów 1.800-20.000. kołnierze 
d:zi. Oferty B;uro O;(!l)-1 kowych Po cenach pn;y-1 rowców. Łódź. Tmvima Radioapara.ty produk- jak: wydra, nwki i bal!-
sreń P!<>trkow.s.ka i\6 stepnvch Poleca L!nkow- 15. lnformacie i zaPlsv c,ii krajowe.i naprawia- I dady 1.500-2.300. kuch-/ 
pod „6534" 6634 G ski. Piotrkowska 120 w i<odz. 8-15 my n.a poczekaniu nic itnzowe 800-2.nOO 

DZIAŁKOWICZE - SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE -
ROLNICY - OGRODNiarwA 

POZNANSKA OKRĘGOWA 
CENTRALA NASIENNICTWA OGRODNICZEGO 

I SZKÓŁKARSTWA 
P O Z N A N, ul. PAL AC Z A nr 134, telefony: 64796 i 65114 

;-,a w i ad am i a, że punkty sprzedaży detalicznej miateri.ału 
szkółkarskiego: w ŁODZI, ul. Wólczańska nr 256, ul. Przed­
wiośnie nr 4 (Radogoszcz) - w ŁOWICZU, ul. Wąskia nr 4 -
w PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM, ul. Garnca:rska nr 13 -
w RA WIE MAZOWIECKIEJ, ul. Limanowskiego nr 4 -
w ŁĘCZYCY, ul. Ozorkowskie Przedmieście nr 5 - w ŁA-
SKU, ul. Narutowicza nr 55 - w RAKOWICACH u Ob. La-

roty - w MUCHNICACH u Ob. Łemipkld>ego 

z a op at r z o n e s ą w pełen as-0rtyment drzew i krzewów 
owocowych. 

W miej~cowości.ach, w których nie ma punktów. sprzedaż~ 
materialł'\ szkółka•rskiego, należy zapotrzebowania składac 
u Powiatowych Agronomów Ogrodnictwa lub w Gminnych 

-------- Spółdzie1niach. 
FACHOWA INFORMACJA I OBSŁUGA ZAPEWNIAJĄ 

DOBRE OWOCE 

oraz w domu. Szvbko PIOTRJ<OWSKA nr 10':1. 
tanio - solidnie. TEL. 142-20: futro krót-

PRECISIOUS-RADIO kie - lanki karakulowe 
V'idź. Sienldewicza 2 3.000. garnitur meski 

brąz 100 proc. 1.!100. kol­
---------- nierz z kunv ?.7:;0. b1'1m 

I Z-GUBY 1'. z piżmowców ~.:iOO. oeli­
~.a na baranach kryta ~~ 
bard:vna 2.500 2523 

PIESEK maltański. ku­
dłaty, biały (pudel mal- KALISZE\'VSKIEGO 20. 
Łański) zaginąl. Uprasza TEL. 237-12: silnik ben­
sie odprowadzić z.a wy- zynowv do młoc:ki 3.100. 
sokim wynagrocl.reniem arytmometr 600. aparat 
Obr. Stalingradu 24 - tdef<>nicznv 250. lańcu­
skl<m !!alantery.iny clw przeciwślizgowe 

.. Ursus" 1.100. ,złowica i 

l!,!~ I ;c;~ł korl:xYwY 1100 .. FJ~~~ 

O h ł JARACZA nr 10. TEL. 
POK J, kuc nia. 5 '>- 222-14: futra <l:imskie róż 
ncczne z garażem zamie nor> 4.200--l:J.000. kurtki 
nię na podobne lub 2 futrzane 2.500-4.500. tu-
poko.ie. kuchnia. Tel. tro meskie maren!!"o 
188-49 (l"odz. 17-20 spód nutrietv (7.agr.) kol-
POKOJ - z -kuchniąfd0- nierz opo..• R.000. koln:e­
zo,.-S'two) zamienię na po 17e f11trz'1ne r67noe 180-
kój bez doz,q.rstwa. Jcliń 1.000. pnl'<v elastycz.ne 
skiego 92 (da.wn. Nawrot) zagr. pa 320 2448 

ota chorób l<0b1~vch 
'1kus-ziena n1epłodn0Efl 
:zwarta - SZÓE>ta. Piotr-
!{<'Wl'itl' :i~ '"fi?~ ~\ 

Or .Tad'~;~a AN FOR O-
WlCZ <kórne. wcnervcz-
ne. kobiece 15-19 Pr6-
chnika Il 

Dr SJFŃKO soec 1alista 
;;kórno - wenervczne --
czwarta - <;zMta. Kilin· 
~kieito 13" Hł642 ~\ 

Or I\: U DREWICZ 5l)t;:..'-

cialista wenervc:r.ne. ~kĆI" 
ne fl-9.31l 3--5. ulica 
~2 Lioca 4 
- -
Or WOVNO <;oecialista 
skórne. wenervczne 7.'1-

burz<>rua olciowe. No-
woth."1 7 front IO-ll. 1 

16-18 r~570 Gl 

Or Vf/\RKIEWICZ ~ 
c1alista skórne. wen!--
rvczne moczoolc!owe -
p;otrkowska 109--11 

Or BIBERGAL spec ja-
l!sta weneryczne, skórne 
ł-6. Piotrkowska 134 

SPOLOZIELCZA PRZY-
CHODNIA LEKARZY 
SPEC.T ALISTOW. 1~ódź. 
Piotrkowska 3. por'l.dY 
zabie2i. zastrzyki. rent-
gen. Punkty dentystvcz-
ne GDAŃSKA 111. PO-
J,UDNIOWA 3. La bora-
torium Analiz Lekar-
skich. Sienkiewicza 37. 
leczenie radem ~aru-

towicza 75-b. Spóldziel-
nia c-zynna od 8--20 

PRZYCHODNIA LEKA-
RZY SPECJALISTOW 
PIOTRKOWSKA 159 le-
czy we wszystkich spe-
cjalno~ciach. wykonuje 
prześwietlenia - serca, 
pluc. żołądka l zębów. 
Czynna _godz. 8--20. Pro-
wadzi dn1ga przvchoclnie 
dentvst.vczna przy •J~. 
PRZF,DZALNIANEJ S . 
czynrul, godzina. l o 18 

ZMIANA nr TEL EFOM U 
Z dniem 21. XI. 1955 r. centralka tele-

foniczna dla 
ZAKŁADU PRODUKCJI POMOC-
NICZEJ I BAZY M.'\TERIAŁOWEJ 
ŁÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA IN-
STALACJI PRZEMYSŁOWYCH 

przy ul. BRUKOWEJ nr 20, 
otrzymuje jeden numer telefoniczny 

287-3.!J 

2 MAGLE :.a«!i~~r~m 
ZAKUPIĄ 

MIEJSKIE 

PRALNIE I FARBIARNIE 
w Ł O D Z I , ul. CZ. HUTORA 34a, 

tel. 123 - 08. 
Z gł o s z e n i a składać od goci,ziny 7 do 15. 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU SPOŻYWCZEGO 

1111 w 
HURTOWNIA NR 1 

Ł O D Z I. ul. NAFTOWA 3 

POSZUKUJE PLACU ORAZ . 
POMIESZCZEN MAGAZYNOWYCH 

bocznicy kolejowej 

~ 
przy 
na opakowanie zwrotne, najchętniej 

w okolicy stacji kol. Łódź - Kaliska. 

Osoby za•interesowane względnie instytu-
cje proszone są o zgłaszanie swych pro-
pozycji w dziale adm.-gosp. przedsiebior-
st\va Łódź, ul. Naftowa 3, tel. 140 - 15. 

DYR. MHD ART. WŁOKIENNICZYMI 

z a w i ad am i a, 
źe w dniu 18 LISTOPADA br • 
o godz. 9 nastąpiło 

OTWARCIE NOWEGO SKLEPU 
przy 

ul. WŁ. BYTOMSKIEJ blok nr 115, 
gdzie rąożna z a o pa t r z y ć się 
w szero:q asortyment t!tanin 
w E Ł N I A N y c R, 
BAWEŁN I A NYCB 
i J E D w A B N y C B. 

t..óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 279 (693) I 
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Miła niespodzianka 
w pierwszym 

· merw ligowym 
PO r SPORT ~ fl•) ~~ i Po rne~zu z cs_R 

P • . „ • S~dz1owan1e było fatalne 
Udany występ 
hokeistów 
\Vłókniarza 

ozegnan1e z piłką nozną ·ale' i bokserzy 

* Tytuł mistrza powędrował do Warszawy nie stanęli 

na stołecznym 
lodowisku 

* Na pabianickim borsku odmłodzonv Włókniarz na Wysokości zadania 

Miłą niespodziankę spra­
wił Włókniarz w meczu o 
mistrzostwo I tigi hoke­
jowej, uzyskując wynik 
remisowy z Pomorzaninem 
rron•.ń) 2:2 (0:1, 1:1, 1:0). 

* 
grał łepieJ n1z w ostatnicb meczacłl ligowych 
Pierwsze puc11arowe n1espodz1ank1 

Po długim oczekiwaniu na 
połączenie telefoniczne z Pra­
gą. nareszcie przy słuchawce 

jest łodzianin sędzia punkto­
wy, p. Roman Kubiak. 

ZE STALĄ (SOSNOWIEC) - ZAKONCZONYM - JAK WIA- .stała się dla Włókniarza mom1m- . to się stalo, że Polska przegrała 
DOMO - WYNIKIEM NIEROZSTRZYGNIĘTYM 1:1 TYTUŁ tem prz.elomowym, mecz z CSR? 

WALASEK i MURAWSKI 
7Wilepsi pięściarze pra­

skiego meczu. 

PO EMOCJONUJĄCYM, LECZ NIEZBYT LADNYM MECZUlby porażka z Garbarnią 2:3 (l:ll _ Proszę opowiedzieć nam, jak 

PIŁKARSKIEGO MISTRZA POLSKI NA ROK 1955 ZDOBYł, , - Wiele w życiu widziałem 
CWKS (WARSZAWA). Porażki faworytów spotkań międzypaństwowych i mię .Jeszcze teraz nie mogę o-

·«-·~podzianka ta jest tym 
wi~;;.sza, że zespół toruńsk; 

w latach ubiegłych był zaw­
sz:i! finalistą mistrzostw Pol­
'\ki, a ostatnio zajął III miejs-

dzynarodowycb, ale muszę oblek- bi · a:l;e i po oqłoszenlu 
CWKS, pow.stal w 1950 r. W I dobnie jak Pohl jest cywilnym tywnie stwierdzić, że tak kiepskie ~e~.:'i~tuz t~l wa~ki. Polak w mo-

drużynie grali pil:ka.rze odbywa- prarownikiem instytucji wojsko- W n1edticlę 20 bm. rozpoczęły I qo sędziowania fak to miało miejs ich oczach wygrał przynajmniej 
jący służbę wojskową. w tej sy- WPj. się rozgrywki Piłkarskie o Puchar I ce w wykonaniu Belqa oraz Au- różnicą 3-4 punktów. Miał świe-
tuacji stała płynność składu nif' Polski na szczeblu centralnym striaka Jonasa, nigdy jeszcze nie tną pierwszą rundę, polem dobrą 
pozwalała zespołowi na osiągnie:- Defensywa na.leży do nieco slab fi /32 fmalul spotkałem. W ;pólciężklej, gdy dmgą, a tylko dlatego, te otrzv-

ce. 

szyrh formacji C\l\'KS. Naj.silniP,j Duią n1esnodziankc sprawili pi_l- Torma niemal prze;; cały czas t~zy mal w trzeciej _ napomnienie 
cie większych sukcesów. Zasad- szym punktem jesl tutaj repre- karze Włókniarza Chc~mek, kto· mal naszeqo_ Grzelaka. wyta~uiąc miał prze!Jraći To nie powa;ne. I 
nicze zmian~· nastąpiły w oolo- zentant Polski. bramkarz Szym- rzv wyeh_mmowah qdanska Lechię mu dosłowme ręce, B?lg nie u- w ten sposób właśnie straclliśm 
w.ie 1954 r. Wojskowi, którym k . k "k . .. . wyqrywa1ąc 3:2 (2:2, 2:2, 2:21. Wv wa i:at za stosowne .a1,11 przerwać e Pi 1 kow k. 

0 
i Grzelaka 

Łodzianie 
ambitnie, 

owia. • pracown_ 1 rnstytucJ1 W<;J el1"m1'no,vany zo<tał ro· \vn1'ez· I-l1'go- te1· ,valk1·, ani tez· da-. .przyna1· - prz z e izy s ieq 
walczyli bardzo i.nnił nawet spa.dek '.Il ekstra.kia- "k p ww - c:- c-zterv jakże cenne punkty. Szcze 

sy zdołali stworzyć silny 2 espól ' O~\-eJ. ~ rum ws~yscy P , - wy Kolejarz Poznali, przegrywając mniej navomniePia Czecho e.- mówiac _ wynik powinien 
nadrabiając tym i od tej pory zaczęli odgrywać st.a.i! zawodru<'r są ~f1ccrarn1, Jl"- w Gdańsku _z tamtejszą Sta_la O: l kowi. Na domiar zlcqo Austr mieć 12,

8 
na nasza korzyść. 

pewne jeszcze czołową rolę w naszvm piłkar- dynie pomocnik P1eda odbywa (0:01 W Białymstoku m1e1scowa Jonas punkluiąc 60:f;0, zapomntal _ Kiedy wracacie do kraju? 
rn:aki technrcz ,asadniczą służbę wojskową. Naj Gwardia pokonała Polonię T.eszno wp:sać osta!nl;1 runcle i jedynie _ "' łodzi będc: dopiero we 

stwie. W t.eg6r{}cznych razgryw- ~t.a.rszym zawodnikiem jest rr.Ler l ·_o IO:O) W uozostalycb spotka- uznał "'' stn>owne wytv9ow•ć ~o~ czwartek I wówczas o:lwiedze re-
ne. Specjalnie kach ligowych wojsk<Ylvi ukon- wowy zawodnik .Janeczek (35 n:a~h uzyskano następu1ące wy- mę. A . _Czecho~lowak . równ1ez da!icię, by powrócić do teqo te-
dobrze z,agrał czyli I rundę na drugim miejscu, lat), który gra w CWKS od 19501 niki: przv rem ts_1e nunklów 59.59 przv-1 matu. 
Szymański o- ale w II znacznie obniżyli swo.ie . . . -, . . znał 1wvc1es two swole;:nu 1awo- Rozmawiał J, N. 

loty. Dopiero na finiszu CWKS toku. Powstali zawodmcy ~ą W okmarz Zielona Góra - dnikowi. Ja ze swymi punlctami 
raz Fllipiak. 7 nów 7.ademonstrował swe wyso- znacznie mlod.<>i. Mashel!i ma 21 Gwardia Warszawa 1:12 {1:9) 'ir:5'1 dla Grzelaka bYlem odoso- , "' * * 

Bramkarz !de wal1Jory i ootatecznie zdobył lat, Sla00s7.ewski - 23, Wożnhk Budowlani Opole _ bnioav, I tv.n razem tradycji stało się 
Zwierzchowski - 23, Grzybowski - 21 oraz Gwardia Bydqoszcz 3:0 (2:0) - \ co nan „owie o Drogoszu? zadość. Nigdy dotąd nie wygrn-

tytuł mistrza Polski. Dotychma.3 Strzyka.I.ski _ 24. _ Droqosz walkc W".!Jral, ~le liśmy jeszcze z bokserami CSR na 
był również na poziomie i o- największym sukcesem C\'Vl\:S Sparta Szczecinek wyqral różn'ca '.!:1. Sęclz:a au>tnac ich terenie, a po niedzielnym spot 
bt:'onil kilka groźnych strza- .oylo zdobycie Pucharu Polski <>- Start Kalisz 3:4 fl:4) ki · orzvznal zwycięstwo Kasalowi kaniu mamy nadal prawo uwazać 
low. raz 3 miejsce w lidze w 1952 r. Gdy sięgnięto Unia Zamość - ró;·n ica ie''n~qo punktu. wówczas że rinQ praski 1est „zaczarowa-

•NT~ • :'itlv ia ! <::z~-:-~os'ł')\tra~i b• 1 'Pś1nv ia nv". Zresztą ąwoli obiektywności 
Pierwsza tercja spotkania Cl.n.c odniósł w tym sezonrn po rezerwy Sparta Kłodzko 4:2 12:1ł l<nś wviatlrnwo ZQOdni. claiac je- dodajmy, że my przegrywamy u 

minęła pod znakiem lekkiej h--ilka sukcesów w spotkaniach '" TarnoYla - Marymont 0:3 (0:1) rTVi\,„.~i'lCY werdykt 60:57 dla · nich, a oni u nas i tak na zroia-
przewagi Pomorzanina, nato- międzynarodowych. M. in. woj- Zobaczy pan, będ!zie lepiej Droqosza. nę. . 

skowi wygrali w Wa.rsza.wie z sil Kolejarz Kluczbork _ A Pietrzykowski? Pomija·jąc jednak sprawę sędzio 
miast w dwóch pozostałych ną drużyną francuską FC Leru; - obiecywal trener Ma.slovar:cz Kolejarz Łódź 2:0 (0:11} wania i krzywdzące naszych za-
więcej z gry mieli łodzianie. (5:1). w meczu rewanrowym we po meczu z CWKS. - Nie twier- wodników we;dyktv, trzeba ze 

'I dzę, że w S""-tka.niu z Garbarnią Gwardi~ Kielce - K • K - t 
\Vlókniarz do meczu wystąpi Fra.nc,;1• -emisowali' 5:5, Z\~, ci"- „~ Polom B t O·,! "'•mtllD~, ~ smutkiem stwierdzić, ze przygo o-

z · h k. K " u• '"" "" chlo...,.y zagraJ'ą bez zarz;utu, .de a V om "'" r, '"' I k h · · d t w składzie: wierze ows 1, ar- żyli przodownika 11 zaw<>dowe-j „V wan.ie po s -ie pięsc:arzv o ego 
bowskl. Szkup. Szymański. Fili- liczę na poprawę przynajmniej I Sparta Gliwice - • s mł . 1. • meczu ma hvło nale·i;yte. Dro-
piak, Łusiak, Pruszkiewlcz. Sta- ligi francuskiej FC Valenciennes w 20 procentach. CWKS Bvdqoszcz O:I fO:I) TK (g _ 9ti\IU~8'Z qosz na przvktad ledwie mógł się 
cburski, Baranowski, Otrębski. 6:0. I uoorać z Kasa!em - boks:rem 
Kowalewicz, Kacprzak, Glama- W zespole mistna. Polski oaj- C t lk 20 ta h? Gwardia Gdańsk - W dn!u 24 bm. o .i::odz. 18 w niezbyt rutynowanym. Tak S3!TIO 

ń k . Ob" b mk" dl Po o zy Y· 
0 

w procen c · Sparta Grójec 2·0 (!·OJ 1 P·.'n"sk1·, N1"edz".w1'--'?k1· 1· Grz<'la'' wv czy .~ '· ie ra 1 a m - silniejszą formacją jest a.tak, któ Bo zważmy że Włókniarz grał · ' sali TKS Wlókniarz przy u . Z.a- "'"' - ~ 
ri.aoma zd~bvl Zebrowski,. a _dla ry gra jednak d<JoSyć nierówno. bez Stu.sia, 'Szymborskiego, Ba- Pomorzanin Toruń kątnej 32 odbedzioe się o~ólne Z€- kazali w rinqu niedostateczną for 
łodzian Łusiak oraz Szymanski. D . iln' - h kt. 1 K . . . ki . Pil _,_. Lechia Tomaszów t :O fO:O) . l , . k l _,,_. me. Miłe niespodzianki sprawili 
D '·. Włókni.arz spotka się z . o ~a.JS . teJszyo pu~ ow na „- rana, . ozmms ego J a.;=:€-- '.r.a.n:e cz <mttow o a przy u.....,.ca- l) lko ci pięściarze, na których naj 

z,s . . . . . Izą: srodkowy napastmk Kempny go, a Jednak n.aw1ązał rowno- Ponadto w niedzielę rozegrano le aktyVl.'U partyjno-spol€'Cz.nego mniej liczono. Mowa tu 
0 

Muraw 
CWKS. WOJSkOWl hoke!SC! wy oraz lewy łącznik Pohl. „Czaro- rzędną waL1<:ę z Garbarnią, z tą trzy mecze 1/ 16 finalu pomiędzy zakla<iów pracy na temat „Praca ~kim, który odniósł najbardz,ej 
kazali bardzo dobrą formę dziejem piłki" nazywany jest samą Garbarnią, z którą w me- drużynami. które w drodze losowa <.portowo-wychowawcza w Kole efektowne zwycięstwo i o Wala-
7.1".'YCiężając wysoko Spartę prawy łącznik Brychczy_ Utalen- czu m::straows.lnm we WN>Gławiu nia ominęlv pierwszą kolejkę Terenowym„. Na zcbranioe to za- sku, coraz bardziej wszechstron-

(Nowy Targ) 11:1 (6:0, 3:0, Le>wany ten pilka.rz je.st, podob- dozmal porażki 0:4. Tym razem ~J!<óa;. po~on~~aczÓ~c~~~: ~vi;~~ p~aszamy w.szy.o;tki,-h członków n'~~. P~~śc~~r~~yna polska oslabio­
~:1), chociaż grali bez kon- nie jak ~empn'l'.• oficerem WP, Garbarnia, . musiała się _d~brw, 12 ,0). Naprzód Lipiny przeqral po Kola Terenowego, dz.ialaczy. tre- na była brakiem Kukiera, Stefa­
tuzjowanych w Czechosłowa- a, w cywilu uko~czył Zawodową n?pracowac! zeb?" zwyc1~zyc roz zacięlei walce z Ruchem Chonów nerów i zawod.n'ków oraz aktyw niuka czv VYęqrzvniaka, w niczym 

„ Chod k sk" g i Olczyka Szkołę Mechame-1;ną w Labę- mcą tylko JedneJ bramki, a zwy - 2:3, !2:2, l:l), a Górnik Zabrze partyjno--spoleczny z zakładów nas nie usorawiedliwia, bo repre-
CJI a ow re 

0 
. ' dach, gdzie zdobył zawód freZI"- cię.s.two swe zawdzięcza jedyme wyqrał z Górnikiem Radlin 3:1 pracy. zentacja CSR - choć stawiła się 

D_oskonałą f~rmę wykazal! WI ra. Z dwóch skrzydłowych si.ar- chyba nieco lep.stZ.Cj kondycji. (1 :0). TKS Włókniarz w komplecie - nie po~iada w tej 
tvm spotkanru Górek, Czech szym jest 24-letni Kowal, oficer chwili wielkich indvw·1dualno5ci: 
j Gosztyła. WP. Cechelik ma 23 lata i po- Stąd wnioeek, że niesłu.szne w dali.-zym ciąqu szki-elet jej o-

Po wystąp ach w Lublinie i w Warszawie 
żużlowcy szwedzcy 
przybędą 
do ł,od7.I 

Szwedzi byH pierwszymi 
11.a.ucz11cielami naszych żu?tow 
eów. Wiemy, że do dziś dnia 
stanowią oni oook Anglików 
'ltiedoścignionc. kLasę i dtate-

nie pominięta. Szwedzi zawi­
tają i do nas w nadchodzącą 

sobotę, 26 bm. 

były narzekania na. brak rezerw PoJ·edynek mlodos' ci" z rutyną party jest na weteranach takich we Włókniarzu. Oka.za.Io się, że iek '-1aidloch, Koutny. Torma czv 
Netuka. 

r02erwy są, ale nie umiano się Przy dobrvm sedziowaniu moqlis 
nimi posługiwać. Takiego n.a w emocio • h my - jak to relacionuie p Ku-
przyklad obrońcę Gąsiora. trzy- ' OUJąCyC biak _ wyqrać 12:8 Nie zmie-
m.ano w ukryciu, chociaż na nie- d b h l ni(! to iednak faktu, że nas~a dz•e 
go W pierw.s.zyro rzędzie powi- er ac ' odz1• •'ntka W pewnym stopniu VIW10· 
nien paść wybór z chwilą 5dy dla. 
braklo obrońców Barana i Stu- .& l d 
sia. Obiiecującyrn nabytkiem oka- ~na ogie 0 tak częstych w 
zal się Zieliński, choć dzJiś jesz- naszym spo<reie walk, w 
cze zbyt .s.ztywny. Dob~ się i;ta których jeszcz.e ciągle rutyna 
ło, że zadebiut.ował Kaźmie,-- 1 do~~ad~J?-ie zwyciężają 
eza.k:, który wyróżnienie to po- mlodosc 1 zyw1ołową silę, na­
winien potraktować jako zachętę sunęły się nam podczas nie­
do dal.s:zej pracy nad sobą. Nie dzielnych derby Lodzi w ko­
dopisał tylko Mizgier, chociaż szykówce. Sparta t-0 właśnie 
wydaje się_, że u~jętności te- taki mlody, utalentowany ze­
go zawodnika są wyz;sre od wy- spół, który mimo porażki po­
kazainycil. zostawia po sobie dobre wra­

To, że odrnłod2J0na drużyna 

Włókniarza nawiązała równorzęd 
ną walkę z grającą w pelnym 
&kładzie Garbarnią je:.-t zjawi­
sk.iem wieke budującym. Solld­
na praca w okresie zimowym po 
zwoli pil'ka.r.rom łódzkim odzy­
skać utracOllĄ równowagę i 
wzmóc wia!nl we własne s.ily. Ży 
czyć by więc sobie wypadało, że-

8:32 
-oto smutny bilans 
wyprawy p1ęśc1arzv 

do Wrocławia i Mielca 
I dentyczoymi ·wynikami 4:16 ui· 

kończyły się wyprawy lótl-zk.e 
g-0 Włóknia.1'7."l do Wroda.wia ' 
pi6lrk-0ow"J,iej Conoorclii do :'\li!~l­
ca. Przegrana Włćkniarzy nie jc"'t 
r.iespC>tl-,;ianką, była raczej do0 

I 
p·rzewid-zenia. 4 ztfohytc punklv 
io zwycięstwo Anielaka ,3{1 

Sztupeckim oraiz remisy 1'..a<;r1c-

I 
n . z Faską i Cerana z J{ruµiń­

skim II. Jeśli jednak ch-C>dzi » 
mecz piot>!rlmwian, to wydaje ,~,~. 

że odwrotny wynik - na kv-

żenie. Zwarty ten zespól ni­
gdy jeszcz,e nie z .... prezentował 
swych walorów w tym stop­
ni.u co w niedzielę. Sparta 
prowadziła otwa(t"tą grę przez 
trzy czwa.rte calego spotkania 
- wynik punktowy ciągle 1 u­
parcie wróżył jej sukces. W 
ostatnich jednak minutach zu_ 
pełnie niespodziewanie i w 
imponującym stylu finiszowa­
li gospoda·rze. 

Sala na Zakątnej często i 
głośno rozbrzmiewała okrzy­
kami: . .Spar-ta", „Spar-ta" ! 

skiej. Na za;wodach z u<tzialem' Za to w końcowym okresie 
kadry na.rodowej Kioiński jesz- g.ry wybuchła huraganem braw 
CtŁe raz poprawił należący do sie- dla Włókniarza. 

oo każdy ich występ w Pols- N• d • I t t 
CC budzi ogromne zaintereso- te· Złe ne s ar y 
wam.ie. pływaków 

1 rzyść Concordii byłby mnfoi­
! szym zaskoezenibm. Przypomi7'a 
i my wynik Stali l\lielcc spnefl 
j tygodnia w Lodzi: przeg„?ła WL<' 

i dy z 'l\'lókniar.rom S:l2. A C<tn­
Obecnię bawi w naszym kra ltD Akademicy Lodzi walczyli 

ju kombinowany zespół ktu- "·'"i.tn:o we Wrocławiu w czwór­
bów KaTparna - Fitbyterna. m-e...--zu pływackim o puchar ZG 
W gronie zawodników tej dru · ~zs. Lodzia-
żyny znajduje się O. Fundin, \ ~ , , nie zdobyli w 
który na mi.strzostwach świ(,- ~· \ i'\. ~ t?'ch eliml:ia­
ta. za3·ai. piq.te miejsce · za do- ) i~'-.~ :Jach grupo-

-~--:;:::::::. .vych pierw­
brze manym nam. Cravenem ............ ~ >z.e miejsce -
oraz dwoma zawodnikami z J63 pkt. prz,ed 
N. Zel.andii i WiUiamsem Wroclaiwiem ~ 250 pkt. Najlep-
Wa!ii. ~-Z.C wyn'..ki uzyskali: Latanow-

W tournee po PoLsce Szwe- :;ki na 400 m st. dow. - 5.19,3, 
dzi pierwszy swój mecz ro.ze- Gro:howska na 200 m st. klas. -

b" . JJO 3.30,6, Szulc na 100 m st. mot. 
gra.li w Lu .inie, ponosząc - 1.47 i Rolofówna na 400 m s·t. 
rażke ale w Warszawie ue- dow. _ 7.06. 
misoi:,ali 54:54. W czasie tego * * 
ostatn.iego meczu Fundin po- . *. . 

„ " d t Budowla- lllł - Mlc-dz1ez Stadu, ktora. 
P"llWt. re"'?r oru . :'.l:i; udanie debiutowała w ubic-
nych. na.lezący do Jego rod.a-1 glym tygmlniu na basenie lóclz­
ka Nilson.a. Obecny rekord I kim, bijąc rekO!I'dy życiowe, da­
Fundina wynosi 77 sekund. Ja się po1ZIIać z najlepszej strony 

Tym razem Łódź nie zosta- również i publiczności warszaw-

bie rekord Polski młodztlców - J ańczyk przyszedł zobaczyć 
przepływając 100 m grz;biet. - grę swoich kolegów bezpo 
1.14,9. Dobrze wypad.la również 
łlermanówna, ulegając na 100 m średnio po meczu w Pabiani­
dow. tylko Dzik:ównie. Czas He,-- cach. Okazało się jednak, źe 
manówny - 1.20,!l jest jej no- ten zmęczony Jańc<:yk jest po-
wym rekordem życiowym. trzebny koszykarrzom. 

* * * Miał tylko dwie pierwsze 
B Pływacy łódzkiej Stali zmie piłki nieudane. Powstałe za­

rzyli się w niedzielę z Koleja- grania były wielkim popisem 
mam (Poz.nań). Mecz zakończyl jego talentu, ambicji i umie~ 
się zwycięstwem pływaków Po- jętnośoi. Am krzty przesady 
mania 72:69 pkt. A oto leps:z.e nie będzie w stwierdzeniu, że 
wyroki: 400 m st. dow. kobiet - Ja!lczyk wygrał mecz dla 
Cyranow&k.a_ StaJ. - 6.~,2, 40? m Włókniarza! Każdy strzał z 
et. dow. męzcr.ym. Czyż KoleJ~Z półdystansu był przedniej 
- 5.25,3, 1-00 m st. <low. kobiet . 
Zau<ler Stal - 1.22,9, 100 m. bt. ma(t"ki. . . 
dow mężczy2111. Borecki - 1 ()7 7 W Spare1e na1lepszą notę 
200 ~ st. klas. mężczym ~ przyznalibyśmy Szczedń­
Stal - 3.04,6. I skienm (w niedzielę zdobył 28 

c·-0roia, której wicie wynmów 
1 wskazywa!Gby raczej na. więk-
1 szą silę tego zesp-olu, niż Włók­
i T!iarzy (m. in, z Cracovią 17:3 -
; Włólrnian 10:16), fA>n<>si ha.rdzo 
1 J)t-zykrą f,>()ra.żkl} aż 4:16. D<:l'wo­

!lzi t-0 więc, że wszdkie anai-or;ie 
t>k<>-zuj~ się nieprzydatne nie tvl-

1 k<> w pilce nożnej. 
I Na półmetku rozgrywek II Ii­
i gi, w grupie I Pl':>wadzi CWI<:S 

1 ::yd:;:.:'Wa; l~~;!~,~~ed_st:; 
I pkt. i Budowlanvmi (W-wa) -­
' 10 pkt. Coneordia i Włóknhrz 
-ajmują z 5 punktami 5 i 6 miej-

. . . sec. 

I 
W drugiej grupie, do za.koń­

pkt.) oraz Sz;rnidt.owi (śwjet- czenia I rundy, brak jeszcze 
nemu we wszystkich zagra- trzech SJ>Otlkań: m. in. Gwardia. 
niach) oraz obrotowemu Chl";:a (Lódź) - Stal (Radom). Prowa-
nowskiemu. d2ą: Stal (Ra.dom) i G\varJ.fa 

. (W-wa) - J>O 10 pkt. Gwardia. 
".1'Ynik - 83:80 (30:40) dla \Lódź) ma dotvchczas 4 pkt. i 

Włokmarza. spa.dla z 6 na 8 JIOIZYCję. (S) 
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